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Przedpłata; miesięcznie wynosi zł 1.50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

miii w h razu iiuumM: os mion nrleu i M.

Telefon nr. 69.

M Mli i afimin straiji: WghPZBźna, ul. CMtt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronieRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50. na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 500/q  nadwyżki.

Bóg i Ojczyzna!
W jedności siła!

Oddane pozycje.
Jest p raw d ą h isto ry czn ą , że Jak  

św ia t św ia tem , N iem iec P o lak o w i n ie  

b ęd zie b ratem '1 . P o m iędzy P o lsk ą a  

N iem cam i to czy się b ó j zacię ty o d za ­

ran ia p ań stw o w o śc i p o lsk ie j, w re w al­

k a , w k tó re j P o lsk a stan o w i tam ę d la  

teu to ńsk ieg o „D ran g n ach O sten '\ p o ­

czę teg o ju ż p rzed la t ty siącem p rzez  

k rw aw eg o m arg rab ieg o G eron a . ■ W  te j 

w alce , staczan ej w  c iąg u stu leci, P o l­

sk a to p rzeg ry w an a sk u tk iem  k ró tk o -  

w id z tw a i d o b ro d u szn o ści m o n archó w  

sw o ich , to zn ó w g ro m iła N iem có w  

d z ięk i stano w czo śc i i ja sn ej p o lity ce  

sw o ich w ie lk ich k ró ló w . N a tle ty ch  

w iek o w y ch b o jó w  .s to ją sp iżo w e p o sta ­

c ie C h ro breg o i Jag ie łły , w sk azu jące  

m o carn ą ręk ą , w m iecz zb ro jną , jed y ­

n ą d ro g ę d o p o sk ro m ien ia i zg n iecen ia  

zach łan n eg o ,, n ien asy co neg o „g ad u  

k rzy żack ieg o * 1, k tó reg o w cale n ie u g ła -  

szcze się „p ro śb ą" lu b „d ary* * .

N o c z 1 1 . n a 1 2 . m arca 1 9 3 1 r., w  

k tó re j S ejm  ra ty fik o w ał u m o w ę lik w i­

d acy jn ą , zaw artą z N iem cam i p rzez  

rząd p o m ajo w y Jó zefa P iłsu d sk ieg o ,  

m im o liczn y ch p rzestró g i w ażk ich ar­

g u m en tó w p rzeciw n ie j, p rzejd z ie d o  

h isto rji n aszeg o o d ro d zo n eg o p ań stw a  

i w śró d k art te j h isto rji b ęd z ie jed n ą  

z n a jczarn iejszy ch , n a jsm u tn iejszy ch i 

n a jb ard z iej b o lesny ch .

N a sk u tk i i n astęp stw a p o zaw ar­

c iu te j u m o w y d łu g o czek ać n ie b ę ­

d z iem y . L u d p o m o rsk i, zd a jący so b ie  

d o k ład n ie sp raw ę z n ieb ezp ieczeń stw a, 

jak ie n ań z ieje z ty ch ra ty fik o w an y ch  

u m ó w , ze sm u tk iem i ża lem  p a trzy  

d z iś n a W arszaw ę  i n a S ejm , m im o , że  

w ty m  S ejm ie p o se ł R ad ziw iłł z B e-B e  

raczy ł w y po w iedz ieć k ilk a ład n y ch  

p o d ad resem P o m o rzan k o m p lem en ­

tó w . L ecz có ż z k o m p lem en tó w  lu d o ­

w i tem u , g d y n ad g ło w am i jeg o zaw ie ­

szo n o c iężk i, tak d o b rze z la t n iew o li 

zn an y m ło t n iem ieck i?

N ie u sp raw ied liw i w o czach sp o łe­

czeń stw a z iem zach o d n ich an i n ie  

zm n ie jszy w in y ty ch , k tó rzy g ło so w ali 

za trak tatem , d o k try na m in istra sp raw  

zag ran iczn y ch , n iew ątp liw ie w zasa ­

d z ie i teo rji, a le n ie w p rak ty ce ze  

w zg lęd u n a n iem ieck ą o b łu d ę , słu szn a , 

że P o lsk a „m u si k o n sek w en tn ie d ąży ć  

d o k o o rd y n ac ji sw y ch sił z w ie lk iem i  

silam i ży c ia g o sp o d arczeg o E u ro p y i 

że p o lity k a p o lsk a w in n a d z iś „ iść p o  

lin ji so lid arn e j w sp ó łp racy m ięd zy n a-  

ro d o w ej* * . B o , g d y id z ie o g ro źneg o w  

te j ch w ili d la P o lsk i k o n trah en ta , o  

N iem cy , to  n ic n ie m o żn a p rzy toczy ć  n a  

p o tw ierd zen ie tezy m in . Z alesk ieg o , a  

tak w ie le p rzeciw  n ie j k rzy czy . M o c ­

n ie j b o w iem , n iż w sze lk ie arg u m en ty ,  

p rzem aw iają fak ty . W ty m sam y m  

d n iu 1 1 . m arca , g d y w o b ec szcze ln ie  

w y p ełn io n e j sa li se jm o w ej w W arsza ­

w ie p . A u g u st Z alesk i ro zw ija ł sw e  

p o g o d n e i p e łn e o p ty m izm u p o g ląd y  

n a p o lity k ę „w spó łp racy m ięd zy n aro do  

w ej“ i d o w o d ził, że ra ty fik o w an ie u -  

m ó w , lik w id acy jn e j i h an d lo w ej, b ę ­

d z ie „rea ln y m d o w o d em  ch ęci p o k o jo ­

w ej w sp ó łp racy n arod u p o lsk ieg o * * , w  

B erlin ie o d b y w ało się p o sied zen ie k o ­

m isji b u d żeto w ej R eich stag u , n a k tó -  

re rn m in iste r R eich sw eh ry , g en era ł 

G ro en o r, u zasad n iał k o n ieczn o ść p rzy ­

zn an ia k red y tó w n a b u d o w ę p an cer­

n ik a B „fa ta ln ośc ią g ran icy n a w sch o -  

d z ie“ i k o n ieczn o śc ią „o b ro n y P ru s  

W sch o d n ich * * p rzeciw flo cie p o l­

sk ie j (? ) n a B ałty k u . Z aiste d z iw n y  
to zb ieg o k o liczn o śc i, k tó ry jed n ak d a-  
je d u żo d o m y ślen ia . „M y id z iem y d o  
n ich z ró żd żk ą o liw n ą —  o n i d o n as z  
p an cern ik iem * * !

A p rasa n iem ieck a zap o w iad a, że  
„żad n ego trak ta tu  z P o lsk ą n ie b ęd z ie* *  
i w zy w a p arlam en t n iem ieck i, „ab y  
się n ie śp ieszy ł z ra ty fik o w an iem u -  
m ó w “ (D eu tsch e T ag esze itu n g ). A m y  
— - m u sie liśm y się śp ieszy ć tak b ard zo ; 
ch o c iaż N iem co m  an i się śn ią n aw et 
żad n e frazesy g o sp o d arczo - p acy fi­
sty czn e j w sp ó łp racy , czeg o  o sta tn io  d a ł 
p o tw ierd zen ie zn ó w o sław io n y T rev i-

Polityka zagraniczna Niemiec, 
Reichstag o budżecie M. S. Zagr.

p rzec iw p an cern ik o w i „B “ p rzy to czy ć  
w szy stk ie m o żliw e arg um en ty , jed n ak ­
że żad en cz ło w iek u czc iw y n ie b ęd zie  
m ó g ł u trzy m y w ać , iż b u d że t o d b u d o w y  
teg o p an cern ik a o zn acza zb ro jen ie się  
N iem iec. W  zak o ń czen iu m in iste r C u r- 
tiu s zazn aczy ł, że n ie b ęd z ie o d p o w ia ­
d a ł n a żad n e z zad an y ch p y tań . Z a ­
strzeg a so b ie jed n ak p raw o w zn o w ie­
n ia d y sk u sji n ad p o lity k ą zag ran iczn ą  
w  o k resie p o św iąteczn y m . W  g lo so w a ­
n iu n ad w n io sk iem  k o m u n istó w  o w y ­
rażen ie v o tu m n ieu fn o śc i m in istro w i 
C u rtiu so w i, w n io sek zo sta ł o d rzu co n y .  
R eich stag  p rzy ją ł n astęp n ie b u d że t m i­
n isters tw a sp raw zag ran iczn y ch o raz  
p ro jek t u staw  o ra ty fik ac ji szereg u u -  
m ó w m iędzy n aro d o w y ch . P rzy jęty zo ­
sta ł ró w n ież w n io sek p artji g o sp o d ar­
cze j w  sp raw ie E u p en - M alm ed y .

R eich stag o b rad o w ał d z iś w d ru - 
g iem  czy tan iu n ad b u d że tem  m in iste r­
stw a sp raw  zag ran iczn y ch . W  d y sk u sji  
zab ie ra li g lo s p rzed staw icie le p o szcze ­
g ó ln y ch frak cy j, p o ru sza jąc ak tu a ln e  
k w eśtje z zak resu n iem ieck ie j p o lity k i 
zag ran iczn e j. R rak cja g o sp o d arcza zg ło  
siła w n io sek , w zy w ający rząd R zeszy  
d o  w y k o rzy stan ia n a jb liższe j o k az ji d la  
o n o w n eg o p rzy łączen ia o b szaru E u p en -  
M alm ed y d o  N iem iec . P o se ł so c ja l - d e ­
m o k ra ty czn y B re itsch e id p o d k reślił, że  
so c ja l - d em o k racja zw alcza w p raw ­
d z ie żąd an ie zb ro jeń N iem iec , ró w n o ­
cześn ie jed n ak  o stro w y stęp o w ać m u si  
p rzsc iw  w szy stk im  ty m  p o lity k o m , za ­
g ran iczn y m , k tó rzy , p o w o łu jąc się n a  
arg u m en ty o b o zu k o m u n isty czn eg o ,  
o d rzu ca ją tezę o zo b o w iązan iach ro z ­
b ro jen io w y ch in n y ch p ań stw . M o żn a

Przed imieninami w Poznaniu.
Manifestacje na cześć gen. Hallera i Dowbór-Muśnickiego. - 
Publiczność przeciw „Pierwszej brygadzie". - Aresztowania.

P o zn ań , 1 9 . 3 . T el. w l.
W czo ra j w ieczo rem  k iedy o rk iestry  p o d ­

czas cap strzy k u p o czę ły g rać „b ry g adę* - n a  
p lacu W o ln o śc i lu d n o ść m an ifesto w ała n a  
cześć Jó zefa H alle ra i Jó zefa D o w b o r M u ś- 
n ick ieg o . T łu m  u d a ł się p rzed m ieszk an ie  
g en . H alle ra p rzy u licy S ło w ack ieg o  i w n o ­
sił o k rzy k i n a cześć B łęk itneg o  W o d za . N a ­
stęp n ie tłu m  zeb ra ł się p rzed k o m en d ą

Rewizje w Stron. Narodowem i 0. W.P. 
W poszukiwaniu tajemniczych ulotek i materiałów wybucho­

wych.
K rak ó w , 1 8 . 3 . T el. w ł.
W e w to rek p o lic ja k rak o w sk a p rzep ro ­

w ad ziła  szczeg ó ło w ą rew iz ję w  lo k a lu  m iej­
sco w eg o S tro n n ictw a N aro d ow eg o o raz w  
m ieszk an iach d z ia łaczó w O b o zu W ielk ie j 
P o lsk i, p p .: E u gen ju sza S tefank i i A d am a  
F lisa .

D ziś w  śro d ę o d b y ła się w  lo k a lu S tro n ­
n ic tw a N aro d ow eg o p o w tó rn a rew iz ja . Z a ­
b ran o m aszy n y d o p isan ia i d o p o w ie lan ia  
o raz zak o m u n ik o w an o , że są za jęte d la d o ­
k o n an ia ek sp erty zy . C h o d zi m ian o w ic ie o  
p o d e jrzen ie , że w y k o nan o n iem i p ew n ą u -  
lo tk ę , k tó ra ro zesz ła się p o m ieśc ie .

Podejrzane krzywoprzysięstwo.
Kiedy p. Janicki mówił prawdę pod przysięgą?

W arszaw a, 1 9 . 3 . T el. w ł.
W  K ato w icach o d b y ła się w czo ra j ro z ­

p raw a p rzeciw  red ak to ro w i P o lo n ji za ar ­
ty k u ł p t.: „Jeże li K o rfan ty zap rzestan ie o - 
p o zy c ji, k ażę g o w y ek sp ed jo w ać n a d ru g i 
św ia t" . S ło w a te m iał w y p o w ied z ieć w o je ­
w o d a G raży ń sk i d o p o sła śląsk ieg o Jan ic ­
k ieg o . N a w czo rajsze j ro zp raw ie Jan ick i z  
p łaczem  o św iad czy ł, że so b ie to zm y ślił, 
ab y p o ró żn ić K o rfan teg o z w o j. G raży ń ­

ran u s. W  tem  św ietle tezy m in . Z ale ­
sk ieg o w y g ląda ją , łag o d n ie m ó w iąc, 
p rzy n ajm n iej n a a lu z je p o lity czn e i 
jak ąś b o lesn ą , a k o sz to w n ą p o m yłk ę .

R aty fik ac ja p o lsk a m a o siąg n ąć je ­
d en z d w u ce ló w , a b o d a j też o b a jed ­
n o cześn ie : je śli n ie b ęd z ie n aślad o w a ­
n a p rzez N iem có w , to m a p rzy n aj­
m n ie j zaśw iad czy ć o p o lsk ie j „w o li p o ­
k o jo w ej w sp ó łp racy * * ; je ś li zaś N iem cy  
u czy n ią tak , jak m y , to m a n astąp ić  
jak iś p rzy n a jm n ie j sąsied zk i ep izo d  
p acy fik acy jn y .

P rzy jąć jed n ak n a leży za p ew n o ść , 
że N iem cy za tw ierd zą u m o w y p o lsk o -  
n iem ieck ie ze w zg lęd u n a o g ro m n e k o  
rzy ści, jak ie o trzy m u ją n ik ły m n ad  
w y raz k o sztem . Z rzeczen ie się b o ­
w iem  p aro m iljo n o w ych , w ątp liw y ch w  
d o d a tk u , p re ten sy j i p rzy zn an ie P o l­
sce p raw a, p rak ty czn ie ze w zizled u n a  

m iasta m an ifestu jąc d a le j p rzec iw  g ran iu  
„P ie rw sze j b ryg ady * *.

P rzy w o łan a p o lic ja k o n n a i p iesza n a ­
ta rła n a tłu m  i d o k o n a ła liczny ch aresz to ­
w ań . M an ifestac je trw ały d o g o d z in y 2 2 .0 0  
w ieczo rem .

D zisia j p o w iew ają flag i n a g m ach ach  
u rzęd o w y ch : n a d o m ach p ry w atn y ch p ra ­
w ie ich n ie w id ać .

P o zn ań , 1 8 . 3 . T el. w ł..
D zisia j d o k o n an o rew iz ji w lo k a lu K o ­

m ite tu M ło d y ch O W P . p rzy u l. św . M arc i­
n a 6 3 . R ew iz ja trw ała d w ie g o d z in y ; d o ­
k o n an o tak że rew iz ji w  m ieszk an iach p ry ­
w atn y ch d z ia łaczy O W P . red . F ik u sa , F en -  
g le ra o raz m ag istra Z d zito w ieck ieg o . R ew i­
d u jący o k azy w ali p o lecen ia p ro k u ra to ra  
d o k o n an ia rew iz ji w p o szu k iw an iu m ate-  
rja łó w w y b u ch o w y ch . P u łk o w n ik o w sk a  
„Isk ra" p o d a je , że u m ag istra Z d zito w iec-  

।  k ieg o zn a lez io n o k ilk a am p u łek z c ieczam i 
„w y b u ch o w em i* * i b ro ń .

sk im . Z azn aczy ć n a leży , że Jan ick i n a p o ­
p rzed n ie j ro zp raw ie p o d p rzy sięg ą stw ier­
d z ił p raw d ziw o ść ty ch słó w . W ó w czas b y ł 
o n zw o len n ik iem  K o rfan teg o , d z iś p rzeszed ł 
d o san ac ji. S ąd sk aza ł red ak to ra „P o lo n ji* *  
n a 1 0 0 0 z ł. g rzy w n y i zarząd z ił p rzek aza ­
n ie ak t p ro k u ra to ro w i ce lem w szczęc ia  
p rzec iw Jan ick iem u d o ch o d zeń o k rzy w o ­
p rzy sięstw o .

n iem ieck ie ro zp o rząd zen ia ce ln e i san i 
ta rn e n iew y k o n aln eg o , w y w o zu d o N ie  
m ieć n iek tó ry ch p ro d u k tó w ro ln y ch  
n ie ró w n o w aży się n aw et w  p rzy b liże­
n iu z k o rzy ściam i, jak ie N iem co m  
p rzy zn an o .

N iem cy p rzy p o d p isy w an iu u m ó w  
n ie ta ili b y n a jm n ie j, że g łó w n y m ich  
ce lem  je s t p o d trzy m anie i p o m n o żen ie  
liczb y N iem có w n a n aszy ch z iem iach  
zach o d n ich , ab y w ten sp o só b za trzy ­
m ać i w zm o cn ić g łó w n y śro d ek sw ej  
p ro p ag an d y za rew iz ją g ran ic . I za ce ­
n ę w y w o zu k ilk u św iń , k tó re m o że je ­
szcze o d g ran icy się o d eśle , P o lsk a ze ­
zw ala n a to , iż d z ięk i trak tato w i h an ­
d lo w em u w zm o cn i się i w zro śn ie stan  
n iem czy zn y n a zach o d n ich z iem iach .

W  m y śl b o w iem arty k u łó w o sie ­
d leń czy ch teg o  trak ta tu n iem ieccy k u p -  
cv . n rzem y sło w cy , rzem ieśln icy i w y ­

k w alifik o w an i ro b o tn icy b ęd ą m o g li 
o sied lać się w  ca łej P o lsce. Z teg o p ra ­
w a o sied len ia N iem cy n ie o m ieszk a ją  
sk o rzy stać , ab y w zm o cn ić ży w io ł n ie ­
m ieck i w w o jew ó d ztw ach zach o d n ich  
p ań stw a p o lsk ieg o . S tan ą się o n i g ro ź ­
n y m i k o n k u ren tam i m ieszczań stw a  
p o lsk ieg o , k tó re z tak im  w y siłk iem i 
tru d em  stw o rzy ło sw o je w arsz ta ty p ra  
cy . K u p iec czy p rzem y sło w iec n iem iec ­
k i b ęd zie p o p arty i p rzez k red y ty b an ­
k ó w  n iem ieck ich i p rzez k red y t to v y a-  
ro w ry fab ry k i h u rto w n i z R zeszy N ie ­
m ieck ie j, i zasilo n y tem i g ad z ino w e- 
m i fu n d u szam i, sk u teczn ie k o n k u ro ­
w ać b ęd z ie z zach w ian em i d z iś sk u t­
k iem w y czerp , k ry zy sem , p o lsk iem i 
p lacó w k am i p rzem y sło w em i, rzem ieśl-  
n iczem i i k u p ieck iem i i b ić je b ęd z ie,  
n ie jedn o k ro tn ie n aw et p lacó w k i te o d  
zro zp aczo n y ch w łaśc ic ie li w y k u p ując. 
I to są te p o zy c je, o d d an e n a ła sk ę  
w ro g a —  N iem có w w te j w alce, jak a  
się to czy m ięd zy n im i a P o lsk ą .

I to je s t ten g rzech c iężk i ty ch , 
k tó rzy p lacó w k i tak w ażn e w w alce  
w y staw ili n a zag ład ę i zn iszczen ie , d a ­
jąc w T o g o w i jed n o cześn ie p o d staw y  
i o p arcie d o p rzep ro w ad zen ia d a lszy ch  
o p eracy j tak tyczn y ch , zm ierzający ch  
d o jed n eg o ce lu : rew iz ji g ran ic .

R zek o m e k o rzy śc i i rek o m pen saty  
d la P o lsk i, są fik c ją . Jed y n y m arg u ­
m en tem , jak i się d a je u trzy m ać , je s t 
ty lk o w ezw an ie, ab y P o lsk a d a ła w y ­
raz , iż ch ce p o k o ju g o sp o d arczeg o . M o ­
ż liw e, iż p . Z alesk iem u są p o trzeb n e  
tak ie fak ty d la w y stąp ień w G en ew ie , 
g d z ie m u u tru d n ia p racę p o lity k a w e ­
w n ętrzn a rząd ó w  p o m ajo w y ch , a le P o l­
sce k o rzyśc i to  n ie p rzy n iesie , a w p ro st  
p rzec iw n ie o śm ie la N iem có w d o tem  

b ezw zg lęd n ie jszy ch a tak ó w n a P o lskę . 
R ząd n asz , jak łu d z i się , że ta ra ty fi­
k ac ja u ła tw i m u w y jście z zab agn io - 
n e j sy tu acji n a m ajo w ej sesji R ad y L i­
g i N aro d ó w , tak sam o o d d a je się ilu ­
z jo m , że p o m o że m u o n a d o u zy sk an ia  
k red y tó w zag ran iczn y ch i d o ch w ilo ­
w eg o p rzy n ajm n ie j o ży w ien ia k a tastru  
fa ln ej sy tu ac ji g o sp o d arcze j w k ra ju .

I d la teg o to o d d a jem y cen n e, b ar­
d zo cen n e i b ard zo  rea ln e w arto ści g o ­
sp o d arcze ju ż n ie za m isk ę so czew icy , 
a le za ... w ró b le n a d achu .

L ecz —  stało się . S ta ło się ź le . A le  
k lam k a zap ad ła . A le , sk o ro ra ty fik a ­
c ja u m ó w  n iem ieck ich b y ła g łu p stw em  
to n ie w o ln o szk o d liw o ści teg o g łu p ­
stw a p o w ięk szać b ezczy n no śc ią . S p o ­
łeczeń stw o z iem  zach o d n ich m u si w y tę  
ży ć w szy stk ie siły sw o je , m u si zro b ić  
w szy stk o , ab y z łe sk u tk i ra ty fik o w a ­
n y ch u m ó w  z łag o d z ić i stęp ić. T rzeb a  
p o m y śleć zaw czasu o śro d k ach o b ro n y  
p rzed n o w y m  n a jazd em N iem có w n a  
z iem ie zach o d n ie , trzeb a p rzy g o to w ać  
śro d k i n a teg o n a jazd u o d p arc ie . O b ó z  
n aro d ow y b y ł stan o w czy m p rzec iw n i­
k iem  ra ty fik ac ji ty ch trak ta tó w , u w a ­
ża jąc , iż w ejśc ie ich w  ży c ie n ie ty lk o  
u stab ilizu je o b ecn y stan p o siad an ia  
N iem có w w w o jew ó d ztw ach zach o d ­
n ich , a le stw o rzy w aru n k i p raw ne d la  
d o p ły w u n o w ej fa li N iem có w d o W iel­
k o p o lsk i, n a P o m o rze i G ó rn y Ś ląsk .  
I d la teg o je s t szczy tem p erfid ji i 
łg a rstw d em ag o giczn y ch san acy jn y ch  
p o d ły ch , p rzed a jn y ch b ru k o w có w  p ra ­
so w y ch , o b łu d n ie n ied aw n o je szcze n a ­
w o łu jący ch d o „fro n tu an ty n iem iec-  
k iego * * , a d z iś w  o b ro n ie szk o d liw y ch  
u m ó w u siłu jący ch n ieu d o ln ie zw alić  
w in ę za n ie n a S tro n n ictw o N aro d ow e  
p o d le zd rad ził, a k to g o b ro n ił. D la-  
ta tem  h an d lo w y m , to sp o w d ed ź n aro d o  
w ej d em o k racji z w łasn y ch p rzew in* * .

S an acy jn e p o d ry g i, o sta tn ie p rzed  
n iesław n y m zg o n em  i o b łu dn e m y d le­
n ie o czu n ie p rzek o n a ją n ik o g o . S p o ­
łeczeń stw o b o w iem w ie d o b rze , k to  
sz tan d ar p o lsk o śc i z iem zach o d n ich  
p o d le zd rad ził, a k to jeg o b ro n ił. D la ­
teg o o n o p ó jdz ie ty lk o z szczery m i, 
p raw d ziw y m i b o jo w n ik am i o p o lsk o ść  
n aszy ch z iem , d la k tó ry ch w zo rem  
C h ro b ry i Jag iełło , a n ie z b ezw sty d n y ­
m i sp raw y n arod o w ej i p o lsk ośc i  
zd ra jcam i. € z — a .
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P rz y ję ty  p rz e z  R a d ę  P a ń s tw a  R z e sx y  
p ro je k t u s ta w y  o p e łn o m o c n ic tw a c h  
c e ln y c h p rz e d ło ż o n o R e ic h s ta g o w i. W  
m y ś l te j u s ta w y  rz $ d R z e s z y  u p o w a ż ­
n io n y  Z ó s ta je  d o  a u to n o m ic z n e g o  re g u ­
lo w a n ia s ta w e k c e ln y c h , o ra z d o  ty m ­
c z a so w e g o  w p ro w a d z e n ia w  ż y c ie  d w u ­
s tro n n y c h u m ó w g o s p o d a rc z y c h , z a ­
w a r ty c h  z in n e m i p a ń s tw a m i. W  u z a ­
s a d n ie n iu p ro je k tu  u s ta w y  p o d k re ś lo ­
n o m ię d z y  in . , ż e z u w a g i n a  k ry z y s  
g o s p o d a rk i ś w ia to w e j o ra z n a s je c ja l-  
U 4 s y tu a c ję N ie m ie c , rz ą .d R z e ­
s z y rh u s i m ie ć m o ż n o ść z a s to s o w a n ia  
w -  r& ź ie k o n ie c z n o ś c i z a rz ą d z e ń , m a ją ­
c y c h z a p o b ie c k a ta s tro f ie w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  g a łę z ia c h  g o s p o d a rs tw a . W  z a ­
k re s ie c e ł p rz y w o z o w y c h rz ą d  m u s i o -  
t r z y m a ć p ra w o d o re g u lo w a n ia s ta ­
w e k , n ie z a le ż n ie o d o b o w ią z u ją c y c h  
p rz e p is ó w . W e d le in fo rm a c ji p ra s y  n a ­
le ż y o c z e k iw a ć , iż rz ą d  R z e s z y ju ż w  
n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i s k o rz y s ta z  
ty c h p e łn o m o c n ic tw w s to su n k u  d o  
p ro d u k tó w  u s z la c h e tn io n e j g o s p o d a r ­

k i ro ln e j o ra z  g o s p o d a rk i le ś n e j .

Niepewna większość rządowa 
• w Anglji.

M a c D o n a ld o m a w ia ją c s y tu a c ję p o -  

l i ty c z n ą , k tó ra p o w s ta ła w o b e c w y n i­
k u -  g ło s o w a n ia n a d k la u z u lą p ro je k tu  
p ra w a  re fo rm y w y b o rc z e j, p rz e w id u ją ­
c ą z n ie s ie n ie re p re z e n ta c ji u n iw e rs y ­
te tó w z w ró c ił s ię z ż ą d a n ie m  d o  p o ­
s łó w , n a le ż ą c y c h d o  L a b o u r P a r ty , b y  
p rz e s trz e g a li d y s c y p lin y p a rty jn e j i  
b y n ie o p u s z c z a li p o s ie d z e ń Iz b y  
G m in , z w y ją tk ie m  w y p a d k ó w c a łk o ­
w ic ie  u s p ra w ie d liw io n y c h . P o d c z a s g lo  
s o w a n ia , k tó re o d b y ło s ię n a p o n ie -  
d z ia łk o w e m  n o c n e m  p o s ie d z e n iu Iz b y  

r G m in  b y ło n ie o b e c n y c h 2 0 c z ło n k ó w  
L a b o u r P a r ty  i 2 3 c z ło n k ó w s tro n n ic -  
tw a l ib e ra ln e g o . Z p o ś ró d  5 8 c z ło n ­
k ó w  s tro n n ic tw a l ib e ra ln e g o  z a k la u ­
z u lą , p rz e w id u ją c ą z n ie s ie n ie re p re z e n  
ta c j i u n iw e rs y te tó w  g ło s o w a ło  w ra z z  
L lo y d G e o rg e m ty lk o 1 9 l ib e ra łó w .  
P ro je k t rz ą d o w y z o s ta ł o d rz u c o n y  
w ię k sz o ś c ią  4  g ło só w . L lo y d  G e o rg e  m a  
d z is ia j z w ró c ić s ię z p o d o b n y m  a p e le m  
o s o lid a rn o ś ć i s u b o rd y n a c ję  p a r ty jn ą ; 

! d a c z ło n k ó w  s w o je g o  s tro n n ic tw a .

I Uspokojenie w Indjach.
B o m b a j (P A T .) . G ru p a p rz e m y s ło w c ó w  

w łó k ie n n ic z y c h z ró ż n y c h  o k rę g ó w  In d y j  
o d b y w a  o b e c n ie  n a ra d y  z  G a n d h im  n a d  je ­
g o p la n e m  d o p o m o ż e n ia k u p c o m tk a n in  
z a g ra n ic z n y c h  w  z lik w id o w a n iu  ic h o b e c ­
n y c h  z a p a só w  ty c h tk a n in  z a p o m o c ą ic h  

s p rz e d a ż y  p o z a  g ra n ic e  In d y j , a ż e b y  z a o -  
s ią g n ię te p ie n ią d z e m ó c n a b y ć w ię k s z e z a ­
p a s y  tk a n in  p o c h o d z e n ia k ra jo w e g o . G łó w ­

n e  z a s a d y  p la n u  G a n d h ie g o  z o s ta ły  p rz y ję ­
te . P la n  G a n d h ie g o  m . in n . p rz e w id u je u -  
tw o rz e n ie to w a rz y s tw a a k c y jn e g o  z k a p ita  

łe m  1 8 7 ,0 0 0 f . s z L w c e lu re e k s p o r tu  
w z m ia n k o w a n y c h z a p a só w  tk a n in z a g ra ­

n ic z n y c h n a ry n k i z a g ra n ic z n e n a ry z y k o  
ic h w ła śc ic ie l i , je d n a k ż e k o n g re s m ia łb y  
w z ią ć  h a  s ie b ie c z ę ść  s tra t , w y n ik a ją c y c h  

l z a m ie rz o n e j a k c ji .

Odwołanie konsulów.
. A je n c ja P re s s d o n o s i, ż e O d w o ła n i z o ­

s ta l i z z a jm o w a n y c h  s ta n o w isk : k o n s u l g e ­
n e ra ln y  R . P . w  M o n a c h ju m  p . A le k sa n d e r  
Ł a d o ś , k o n s u l g e n e ra ln y  w  D u b lin ie ( I r ­
la n d ia ) p . S ta n is ła w  T a d e u s z D o b rz y ń s k i  
o ra z z k o n s u la tu p o ls k ie g o w  W ie d n iu p . 

J a n  C h e łm irs k L

N a  a d re s C z c ig o d n e g o  S o le n iz a n - ’ 
ta  g e n e ra ła  b ro n i J ó z e fa  H a lle ra  w  
m a j. J u rc z y c e  p o d  S k a w in ą  w y s ła n e  
z o s ta ły  n a  d z ie ń  J e g o  Im ie n in  n a s tę ­
p u ją c e  te le g ra m y :.

1 )
„Generałowi Józefowi Hallerowi 

B o h a te ro w i R a ra ń c z y , W o d z o w i Ż e ­
la z n e j B ry g a d y , T w ó rc y b łę k itn e j  
a rm ji , z w y c ię s k ie m u  O b ro ń c y W a r ­
s z a w y -

Ś le m y  w y ra z y h o łd u  i s z c z e ry c h  
ż y c z e ń  w  d n iu  J e g o  Im ie n in  o ra z  z a ­
p e w n ie n ie , ż e  n a  z e w  J e g o  s ta n ie m y  
k a rn ie  w  o rd y n k u  d la  c h w a ły  W ie l­

k ie j P o ls k i.

Obóz Wielkiej Polski Wąbrzeźno”.
2 )
J a ś n ie  W ie lm o ż n e m u  P a n u  G e n e ­

ra ło w i B ro n i

Życzenia błękitnemu Wodzowi 
gen. Józefowi Hallerowi.

Józefowi Hallerowi

T w ó rc y  A rm ji P o lsk ie j w e F ra n c ji,  
Z w y c ię s k ie m u  W o d z o w i O b ro n y  N a ­
ro d o w e j p o d  W a rsz a w ą , O s w o b o d z i-  

c ie lo w i P o m o rz a i Z d o b y w c y B a ł­

ty k u
p rz e s y ła m y  w  d n iu  J e g o  Im ie n in  

w y ra z y h o łd u  i z g łę b i s e rc  p ły n ą c e  
ż y c z e n ia , a b y  s ię  ry c h ło  ju ż  ro z b ły s ły  
n a d  P o ls k ą  p ro m ie n n e z o rz e  le p sz e ­

g o  J u tra .
R e d a k c ja i W y d a w n ic tw o  

„ G a z e ty W ą b rz e s k ie j”  

W ą b rz e ź n o .

J a k s ię d o w ia d u je m y , w y s ła n e  
z o s ta ły  z  W ą b rz e ź n a  d la  „ b łę k itn e g o  
g e n e ra ła ”  ta k ż e  l ic z n e  ż y c z e n ia  p rz e z  

w ie le  o s ó b  p ry w a tn y c h .

Dwa tragiczne wypadki.
Śmierć udekorowanego komendanta policji we Lwowie. - Na­

gły zgon prezesa Banku Ludowego w Barcinie.

L w ó w , 1 9 . 3 . T e l. w ł«

K o m e n d a n t p o lic ji p o w ia to w e j k o m isa rz  

W y rw ic h w c z o ra j u d e k o ro w a n y z o s ta ł  
k rz y ż e m  z a s łu g i . P o  d e k o ra c ji p rz e c h o d z ą c  
p rz e z  p o d w ó rz e k o s z a r p o lic y jn y c h  p o ś liz g ­

n ą ł s ię  i p a d ł ta k  n ie sz c z ę ś l iw ie , ż e  u d e rz y ł

g ło w ą  o  k a m ie n n e  s c h o d y  i z m a r ł n a  m ie j ­

s c u w s k u te k p ę k n ię c ia c z a sz k i .

B a rc in , 1 9 . 3 . T e l. w ł.
N a w a ln e m  z g ro m a d z e n iu B a n k u L u ­

d o w e g o p re z e s M a rc in  L e w a n d o w s k i, p rz e ­
m a w ia ją c n a c z e ś ć z m a r ły c h c z ło n k ó w  

z m a rł n a g le n a  u d a r  s e rc a .

Miasta śląskie niewyzwolone
U  g ó ry  n a  le w o : ry n e k  z  ra tu sz e m  w  B y to m iu , n a  p ra w o : k o ś c ió ł N . M . 
P a n n y  w  O p o lu ; n a  d o le  n a  le w o : ra tu s z  z f ig u rą  N . M . P a n n y  w  R a c i­

b o rz u , n a  p ra w o : m o s t n a d  K ło d n ic ą w  G liw ic a c h .

Koszmarny obrazek
z doby „radosnej twórczości44.

P ra s a w a rs z a w s k a  d o n o s i:
W  d n iu  1 6 ł> m . w  g o d z in a c h  n m n y e h  i 

o k n a  5  p ię tra  d o m u  N r. 4 3  p rz y  u l. N o w o li­

p ie  rz u c iła  s ię  n a  b ru k  p o d w ó rz a , p o n o s z ą c  
ś m ie rć  n a  m ie jsc u , 6 3 - le tn ia B a ila M e b ­

lo w a .

P rz y c z y n y s a m o b ó jc z e g o k ro k u  s ta ru s z ­
k i s ą d o p ra w d y  w s trz ą s a ją c e . S y n  ję j , z d o !  
n y  ś lu sa rz , s tra c i ł p rz e d n ie d ą w n y jn  c z a ­
s e m  p ra c ę . R ó w n ie ż  je g o  d o ro s ły  s y n  i d w ie  

c ó rk i z n a la z ły  s ię  b e z  z a ję c ia .

G łó d  z a jrz a ł w  o c z y c a łe j ro d z in ie .  
W ó w c z a s je d n a z  c ó re k  M e b la , 1 9 - le tn ia  I ta  

c h c ą c ra to w a ć s y tu a c ję , w y s z ła n  a  

u lic  ę .. .

H a ń b y te j n ie m o g ła p rz e ż y ć b a b k a i , 
m ę c z o n a s tra s z n ą rz e c z y w is to ś c ią , p o p e łn i­

ła  s a m o b ó js tw o .

Ci maje ulsi...
Kto je ma a kto nie ma.

Z b liż a ją s ię ś w ię ta  „ P e js a c h u “ (p a s c h y  

ż y d o w s k ie j) . „ Z a p o w ie d ź " , o n ic h m o ż n a  
z n a le ź ć w  N r. 2 0 „ D z ie n n . U s ta w " , g d z ie  
p o d  p o z . 1 2 2  o p u b lik o w a n e  je s t ro z p o rz ą d z ę  

n ie , p o d p is a n e a ż p rz e z 3 -c li m in is tró w , a  
p rz y z n a ją c e  c ło  u lg o w e  (a ż  d o  5 0  p ro c .) n a .. . 
m a c e . (M a c a je s t to ry tu a ln y , p rz a ś n y  

c h le b ż y d o w s k i s p o ż y w a n y w ś w ię te  

p a rc h y ) .
Z a is te , ż y d o  w in o  w ie w  P o lsc e n ie m a ją  

p o w o d u  d o  n a rz e k a n ia . O n i... m a ją  u lg i!

C h a ra k te ry s ty c z n e m  je s t, ż e n p . o d  u ż y ­

w a n y c h w k o ś c io ła c h k a to lic k ic h ' w in  
m s z a ln y c h  s p ro w a d z a n y c h z z a g ra n i­

c y , o p ła c a  s ię  c ło  n a  o g ó ln y c h  w a ru n k a c h ,  
b e z ż a d n y c h  u lg ! K o m e n ta rz e  z b y te c z n e .

Pożar fabryki w Berlinie.
B e r lin , 1 8 . 3 .

D z is ia j w  p o łu d n ie w y b u c h ł n a ­
g le p o ż a r w  b e r l iń s k ic h z a k ła d a c h  
G o e r tz a n a le ż ą c y c h  d o  to w a rz y s tw a  
a k c y jn e g o  Z e is s i C o h n . P ło m ie n ie  
o g a rn ę ły  p a r te r  w ie lk ie g o  4 -o  p ię tro ­
w e g o  b lo k u  z a b u d o w a ń  fa b ry c z n y c h  

g d z ie m ie śc i s ię  s k ła d  la m p e k  e le k ^  
t ry c z n y c h . W  o d d z ia le ty m  b y ło  z a ­
t ru d n io n y c h o k o ło 1 0 0 ro b o tn ik ó w ,  

k tó ry c h  z d o ła n o  n a c z a s w y p ro w a ­
d z ić z p o m ie s z c z e ń . W o b e c te g o  iż  
p ło m ie n ie s ię g a ły w y ż e j 3 p ię tra ,  
t r z e b a b y ło o p ró ż n ić ró w n ie ż c a ły  
b u d y n e k  w  k tó ry m  z n a jd o w a ło  s ię  
ó k o ło  7 0 0  ro b o tn ik ó w . W  a k c ji ra ­
tu n k o w e j b ra ło u d z ia ł 6 o d d z ia łó w  
s tra ż y  p o ż a rn e j . S tra ty  s ą z n a c z n e .  
P rz y c z y n a p o ż a ru d o ty c h c z a s n ie  

w y ja ś n io n a .

Nie kwapić się z wyjazdem do Kanady.

W o b e c ro z sz e rz a n ia w ia d o m o ś c i o  
e m ig ra c ji d o K a n a d y , S y n d y k a t E m i­
g ra c y jn y  w y ja ś n ia , iż z p o w o d u  k ry z y ­
s u  n a  ry n k u  p ra c y  w  ty m  k ra ju  n ie  n a  
le ż y s p o d z ie w a ć s ię w  ty m  ro k u  e m i­
g ra c ji p o je d y ń c z y c h ro b o tn ik ó w ro l­

n y c h  i s łu ż ą c y c h .

W  la ta c h p o p rz e d n ic h w y je ż d ż a ła  
d o  K a n a d y  z n a c z n a i lo ś ć ro d z in d la  
o s ie d le n ia  s ię ta m n a fa rm a c h . Z e  
w z g lę d u  n a  p a n u ją c y  w  K a n a d z ie k ry ­
z y s ro ln ic z y , ta k ż e  i w y ja z d  ta k ic h  ro ­
d z in  w  ty m  ro k u b ę d z ie w  w y s o k im  
s to p n iu  u tru d n io n y , a lb o n a w e t n ie ­

m o ż liw y .

g o  w id o k  u lic , lu d z i , k tó ry c h  p o z n a ­
w a ł, p o w o z ó w p rz e s u w a ją c y c h s ię ,  
c a łe g o te g o  w e s o łe g o  ru c h u k a rn a ­
w a ło w e g o . M ija li g o  m n ie js i u rz ę d ­
n ic y  i s łu d z y  ró ż n y c h  d w o ró w , k tó ­
ry c h o n  w id y w a ł, a  k tó rz y  s ię w  o -  
s ło n ię ty m  p ie s z o  id ą c y m  c z ło w ie k u  
n ie  d o m y ś la li w c a le  te g o , p rz e d  k tó ­
ry m  n ie d a w n o m a ło  n a  k o la n a  n ie  
p a d a li. P o ło ż e n ie w ła sn e  w y d a w a ło  
s ię S u łk o w sk ie m u b a je c z n e m  n ie ­
m a l, c a ła  p rz y g o d a m a rz e n ie m , n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o u ro je n ie m  ja k ie m ś .  

G n ie w a ł s ię n ie m a l, ż e te m u m ó g ł  
u \v ię .rz y ć . M ie rz y ł s ta n o w is k o , ja k ie  
z a jm o w a ł, z  g ro ź b ą  u p a d k u  i n ie  p o j ­
m o w a ł, a ż e b y  c o ś p o d o b n e g o z iś c ić  

s ię m o g ło .
Ś m ie le j ja k o ś p o d p a n o w a n ie m  

ty  c li m y ś li z m ie rz a ł k u  s w e m u  p a ła ­
c y k o w i. N a  s ta ję  ju ż  o d  n ie g o  b ę d ą c , 
c lo s f rz e g ł lu d z i k ilk u , p rz e c h a d z a ją ­
c y c h s ię  d o k o ła  i n ib y  o c z e k u ją c y c h  
n a  k o g o ś . P o s ta c ie  te , k ry ją c e  s ię  p o  
k ą ta c h , p o tw ie rd z iły , iż s tra ż e k o ło  
w ró t n a ń  c z a to w a ły . Z a  k a ż d y m  z b li­
ż a ją c y m  s ię p o w o z e m  lu d z ie c i w y ­
s k a k iw a li z z a  w ę g łó w  i k ry jó w e k  i , 
k o łu ją c , b ie g li p rz e je ż d ż a ją c y m  s ię  
p rz y p a try w a ć . S u łk o w sk i w s u n ą ł s ię  
w  b o c z n ą u lic z k ę ; n ie p e w n y m  b y ł,  
c o  p o c z n ie . W  te j c h w ili n a  m y ś l m u  
p rz y s z e d ł c z ło w ie k je d e n , k tó re m u  

J. I. Kraszewski. 1 2 8

Briihl.
CZASY SASKIE.

P o w ie ś ć .

(C ią g d a ls z y ) .

O w s z e m , —  z a w o ła ł d o b ro d u s z n ie  
L u d o v ic i , z w ra c a ją c s ię n a s io d le k u  
p y ta ją c e m u  —  g o s p o d a  P o d  k o ro n ą  z a ­
m ó w io n a d la  j . e k s c e le n c ji , a le n a d ­
b ie g ł k u r je r z o z n a jm ie n ie m , ż e d o p ie ­
ro  z a  p a rę d n i z P ra g i w y ru sz y .

Ż o łn ie rz  o d b ie g ł ra d , ż e to ic h o d  
p iln e j s tra ż y  n o c n e j u w a ln ia ło , a  ra d c a  
i h ra b ia  ru s z y li d a le j .

W  m ie śc ie ru c h  je sz c z e b y ł d o s y ć  
w ie lk i , ja k  z w y k le c z a s u k a rn a w a łu . 
O k o ło  s ta re j p o c z ty  S u łk o w s k i z s ia d ł ,  
o d d a ł k o n ia . L u d o v ic i e m u , k ilk a s łó w  
m u s z e p n ą w sz y , i , z a d u m a n y , u d a ł s ię  
p ie s z o  k u  d o m o w i.

N ie  w ą tp ił ju ż  te ra z  p o  z a p y ta n iu  u  
w ró t, ż e to , o c z e m  m u d o n ió s ł ra d c a ,  
p ra w d ą b y ło ; m u s ia ł w ię c z p e w n e m i 
o s tro ż n o ś c ią  m i d o s ta ć s ię  d o  d o m u . Z a ­
w a h a ł s ię n a w e t, c z y b y m u ra c z e j 
g d z ie in d z ie j n o c o w a ć n ie w y p a d a ło ,  
a le  d u m a  n ie  d o p u s z c z a ła  k ry ć  s io  ja k  
w in o w a jc y . S z ło  m u  ty lk o  o  to . a ż e b y  
m ó g ł w n ijś ć p rz e z s łu ż b ę , k tó re j n ie d o ­
w ie rz a ł , n ie p o s trz e ż o n y . O d w y k ły d a w ­
n o  o d  p o d o b n y c h ta je m n y c h  w y c ie c z e k  
i s z u k a n ia , ś ro d k ó w  s k ry ty c h , S u łk o w ­
s k i z ra z u  n ie b a rd z o u m ia ł s o b ie p o ra ­
d z ić .

J )z iw n ę jn .u c z u c ie m  p rz e jm o w a ł

z d a w a ło  s ię , ż e  m ó g ł z a u fa ć . B y ł n im  
o jc ie c  V o g le r , je z u ita , d a w n y s p o ­
w ie d n ik  k ró la , c z ło w ie k  s ta ry , k tó ry  
s ię  n a p o z ó r d o b ro w o ln ie  o d d a lił o d  
d w o ru , u s tę p u ją c o jc u  G u a r in ie m u .

Ż y ł o n  p ry  w a ln ie , . d o  n ic z e g o  s ię  
n ie m ie s z a ją c , rz a d k o  p o k a z u ją c n a  
d w o rz e , te ra z  z a to p io n y  w  k s ią ż k a c h .  
N ie g d y ś u lu b ie n ie c k ró la , w y s z e d ł z  
ła s k  je g o , n ie u m ie ją c g o  z a b a w ia ć ,  
n ie s ta ra ją c  s ię p o d o b a ć , p o d k o p y ­
w a n y p o w o li . B y ł to c z ło w ie k  m il­
c z ą c y , s u ro w y , p ra c o w ity ; z re s z tą  

ta je m n ic z y  i u k ry w a ją c y  s ię  z s o b ą .  
S u łk o w sk i m ia ł g o z a k a p e la n a  i  
s p o w ie d n ik a  w  s w y m  d o m u  i z y s k a ł  
s o b ie  je g o  ż y c z liw o ś ć . C h o c ia ż  V o g le r  
n a p o z ó r ż y ł z d a ła  o d  w s z y s tk ic h  in ­
t ry g  d w o rsk ic h , s a m  n a w e t o . G u a ­
r in i z d a w a ł s ię  g o  lę k a ć  i o k a z y w a ł  
m u  w ie lk ie u s z a n o w a n ie . V o g le r n ie  

k ry ł s ię z e s w y m w s trę te m  d la  
B ru h la , a  c h o ć  m ó w ił m a ło , z n a ć  b y ­
ło , iż  c a ły  te n  d w ó r  i w  s z y s tk o , c o  s ię  
ta m  d z ia ło , w  s m a k  m u  n ie  s z ło .

P rz y p o m n ia ł s o b ie te ra z  S u łk o w ­

s k i , iż p rz e d w y ja z d e m  V o g le r g o  
p rz e s trz e g a ł, a ż e b y  n a  d łu g o  s ię  n ie  
o d d a la ł , z b y te c z n ie ła s k o m  n ie  u fa ł , 
i ty m , c o  p rz y ja ź ń d la ń  o d g ry w -a ją ,  

n ie  w ie rz y ł .
J e ż e li k to , to  V o g le r m u s ia ł b y ć  

n a jle p ie j o w s z y s tk ie m  u w ia d o m ię -  

n y . H ra b ia , z m u sz o n y  p rz e k ra d a ć  s ię  
p rz e z  s ta ry  ry n e k  i lu d n ą  u lic ę  z a m ­
k o w ą , p rz y k tó re j m ie s z k a ł je z u ita ,  
z a s ło n ił s ię  p ła sz c z e m  ja k  n a js ta ra n ­
n ie j i s z e d ł w  c ie n iu  p o d  k a m ie n ic a ­

m i, a b y  n ie  m ó g ł b y ć  p o z n a n y m . P o ­
w o z y  i le k ty k i d ą ż y ły  k u  z a m k o w i;  
p o z n a ł p o r te c h a is e B ru h la , k tó rą  
je g o  h a jd u c y  k łu s e m  n ie ś l i d o  z a m ­
k u ; m in ą ł ją , u ś m ie c h a ją c  s ię s a m  
d o  s ie b ie z g o ry c z ą , k tó rą  p ie rw sz y  
ra z  p o z n a ł w  ż y c iu . N a  m y ś l m u  te­
ra z n ie w ie d z ie ć d la c z e g o p rz y s z ła  

ta  s c e n a u lic z n a  z E re lle m , p ro w a ­
d z o n y m  n a  o ś le  i  z d a ło  m u  s ię , ż e  g o  
s p o tk a ł lo s n ie s z c z ę ś l iw e g o  d z ie n n i­

k a rz a .

D o m , w  k tó ry m  m ie s z k a ł V o g le r ,  
n a le ż a ł d o  z a m k u , a  w n ijś c ie  d o ń  b y ­
ło  w  m a łe j u lic z c e  b o c z n e j , n a  k tó re j  
te ra z c ie m n o ś ć p a n o w a ła . D rz w i  
g łó w n e  s ta ły  je s z c z e  o tw o re m , a le  n a  
w s c h o d y m u s ia ł s ię d ra p a ć o m a c -  
k ie m . W ie d z ia ł, ż e V o g le r z a jm o w a ł 
m ie s z k a n ie  n a  d ru g ie m  p ię trz e . Z a ­
d z w o n ił w ię c  d o  d rz w i, k tó re  z  t ru d ­
n o ś c ią m ó g ł w y n a le ź ć w  c ie m n o ­

ś c ia c h .

Z a k ry w s z y tw a rz , c z e k a ł d łu g o ,  
a b y  m u  o tw o rz o n o . M a ły  c h ło p a c z e k  
z  o g a rk ie m  w  rę  < d rz w i u c h y li ł .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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Wyrok śmierci.
S ąd p rzy s ięg ły ch w K rak o w ie  

ro zp o zn aw a ł w d n iu 1 9 w rześn ia  
1 9 3 0 r . sp raw ę w ie lo k ro tn eg o m o r­
d ercy i b an d y ty , Jan a K aczm arczy ­
k a i w y d a ł w y ro k , sk azu jący g o n a  
śm ie rć .

K aczm arczy k o w i u d o w o d n io no  
n a p rzew o d z ie sąd o w y m , że : w  
s ie rp n iu  1 9 2 9 zam o rd o w ał w  C iech a -  
n i p o w . K ro sn o w  ce lach rab u n k o ­
w y ch k sięd za g reck o -k a to lick ieg o ,  
D an ie la P iro g a o raz jeg o có rk ę  
M arję , w  p aźd z ie rn ik u zaś teg o ż ro ­
k u  w  K o b ieczy n ie zas trze lił śc ig a ją ­
ceg o  g o  p o lic jan ta C zo p k ę o raz Jan a  
K aras ia . P o za te rn  K aczm arczy k d o ­
p u śc ił s ię ca łeg o sze reg u u siłow a-  
n y ch  m o rd ers tw  i zab ó js tw , k tó re n a  
szczęśc ie d la o fia r, zak o ń czy ły s ię  
ty lk o w ięk szem i lu b m n ie jszem i ra ­
n am i i u szk o d zen iam i c ia ła . K acz ­
m arczy k m ia ł to w arzy sza w  o so b ie  
n ie jak ieg o Z ie liń sk ieg o , lecz ten zo ­
s ta ł zab ity  p rzy  p o śc ig u  p rzez  p o lic ję .

K aczm arczy k zask a rży ł w y ro k  
sąd u p rzy s ięg ły ch w  d ro d ze k asac ji 
lecz sąd n a jw y ższy k asac ji n ie u -  
w zg lęd n ił. T ern  sam em  w y ro k  śm ie r­
c i u trzy m ał s ię w  m o cy .

Odkopał zwłoki matki
aby się pomodlić przy nich.

P rzed cz te rem a m iesiącam i zm arła 6 0 - 
le tn ia A n n a Ł u k aszew iczo w a , m ieszk an k a  
w si N o w o sió łk i w p o w . m o ło d eczań sk im , 
Z w ło k i p o g rzeb an o n a cm en ta rzu p raw o ­
s ław n y m  i o w y p ad k u p o w o li zap o m n ian o . 
D o p ie ro o n eg d a j ro zesz ła s ię w ieść że g ró b  
Ł u k aszew iczo w e j zo s ta ł ro zk o p an y i tru m ­
n a ze zw ło k am i zn ik n ę ła . P o zaw iad o m ie ­
n iu  p o lic ji o k aza ło s ię , że d o p u śc ił s ię teg o  
sy n zm arłe j, Jan k tó ry w y k o p an e zw ło k i 
zan ió s ł d o m ieszk an ia , u ło ży ł je n a tap cza ­
n ie , p o zap a la ł k ilk ad z ie s ią t św iec i ża rli­
w ie m o d lił s ię , jak tw ie rd zą Ł u k aszew icz  
o d śm ie rc i m atk i zd rad za o b jaw y ch o ro b y  

u m y sło w e j. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ku rozwadze podpala­
czom.

Na marginesie wielkiej palności na Pomo­
rzu. — Spekulacyjna przestępczość i rozcza­

rowanie podpalaczy.
Z w ięk sza jąca s ię w  za trw aża jący sp osó b  

ilo ść p o ża ró w , b ard z ie j n iż k ied y k o lw iek  
n ak azu je zw ró cen ie u w ag i n a śro d k i p rze ­
c iw d z ia łan ia .

W  o k resach  g o spo d arczo  c iężk ich w zm a ­
g a s ię ilo ść p o ża ró w , i o d w ro tn ie ,: w  ch w i­
lach p o lep szen ia s ię g o sp o d arczeg o , ilo ść  
p o ża rów  m ale je .

Z n an ą je st rzeczą , że w  la tach 1 9 2 0 -1 9 -4  
a w ięc w czasach d ew a lu ac ji b y ła n ik ła  
ilo ść p o ża ró w . R ó w n ież ch a rak te ry s ty czn ą  
je st rzeczą , że w ted y , k ied y zb o że je st ta ­
n ie , p a li s ię n a jw ięce j s to dó ł ze zb o żem , 
zaś o d w ro tn ie , k ied y zb o że je s t d ro g ie , p o  
ża ry s to d ó ł n a leżą d o rzad k o śc i. S tąd lo ­
g iczn y w n io sek , że o b o k p raw d z iw ie n ie ­
szczęś liw y ch w y p ad k ó w  p o ża ro w y ch  m am y  
d u żą ilo ść p o ża ró w  sp ek u lacy jn y ch , k tó re  
p o w sta ją w ten czas , k ied y je s t „ in tere s s ię  
p a lić 1 1. P rzeg ląd a jąc s ta ty s ty k ę p o ża ró w  
o sta tn ich la t w P o m . S to w . U b ezp ieczeń , 
m o żn a śm ia ło p o w ied z ieć , że co n a jm n ie j 
7 0  p ro c , p o ża rów  p o w sta je w łaśn ie z u m y śl­
n eg o p o d p a len ia . P o p ro s tu z p o g arszan iem  
s ię sy tu ac ji g o sp o d arcze j i p o łączo n ym  z  
te rn w ie lk im  b rak iem  p ły n n e j g o tó w k i, co  
raz w ięce j tra fia s ię jed n o stek o n isk im  
p o z io m ie e ty czn y m , o b arczo n y ch d łu g am i i 
szarp an y ch  p rzez w ierzy c ie li, k tó re n ie w a ­
h a ją u c iec s ię d o zb ro d n iczeg o p o d p a le ­
n ia w łasneg o d o b y tk u , b y w  ten sp osó b  
w y b rn ąć z o p res ji, p rzed tem  n a tu ra ln ie za ­
b ezp iecza jąc s ię n a zb y t w y so k ie su m y , 
k tó re n ie jed n o k ro tn ie p rzew y ższa ją rzeczy ­
w istą w arto ść sp a lon eg o o b jek tu o 2 0 0 d o  
4 0 0 p ro c ., licząc w  w y p ad k u  p o ża ru  n a w y ­
p łacen ie  p rem ji p rzez  to w arzys tw o  u b ezp ie ­
czeń .

T y m czasem  d o p ie ro p o  w y p ad k u p o ża ru  
a m ian o w ic ie p rzy u sta lan iu szk o d y p rzez  
rzeczo zn a w cę , n a jn ie sp o d z iew an ie j d o w ia ­
d u je  s ię tak i sp ek u lan t-p o g o rze lec , że o trzy ­
m a d a lek o n iższą  su m ę , an iże li u b ezp ieczy ł 
g d y ż to w arzy s tw o  p łac i ty lk o rzeczy w istą  
w arto ść sp a lo n eg o o b jek tu w  d n iu p o ża ru . 

W  tak ich  sp ek u lacy jn y ch w y p ad k ach p o ­
ża ro w ych , g d z ie p o g o rze lec p o d a ł p rzeh o lo ­
w an e su m y u b ezp ieczen io w e , p ro k u ra to r  
p rzep ro w ad zać b ęd z ie jak n a jd a le j id ące  
ś led z tw o , k tó re w  k o n sek w en c ji p rzed łu ży  
n a  d łu g i o k res czasu w y p ła tę o d szko d o w a ­
n ia , a n aw e t m o że b y ć p rzy czy n ą ca łk o w i­
te j o d m ow y  zap ła ty o d szk o d o w an ia .

Protesty wyborcze.
W  d n iu w czo rajszy m  o d b y ło s ię w  

izb ie d la sp raw  w y b o rczy ch S ąd u  N aj­
w y ższeg o p ie rw sze p o sied zen ie g o sp o ­
d arcze d la ro zp a trzen ia p ro te s tó w  
zg ło szo n y ch p rzeciw k o w y b oro m  d b  
S e jm u i S en a tu . P o sied zen ia o d b y w ać  
s ię b ęd ą co ty d z ień w p o n ied z ia łek . 
Izb a w y zn aczy ła ju ż G k o m p le tó w ' sę ­
d z io w sk ich d la za ław d e tn ia sk a rg . P o  
o p raco w an iu w szy stk ich m ate rja łó w  
zw iązan y ch ze sk a rg am i, w y zn aczo n e  
zo s tan ą ro zp raw y jaw n e , k tó re ro z -  
p o czn ą s ię w d ru g ie j p o ło w ie m ieś , 
k w ie tn ia .

Albo poprawii albo odrzucii umowy 
z Niemcami.

Prot. Alfons Parczewski z Wilna przestrzega senatorów z 
Be-Be przed niemieckiem niebezpieczeństwem.

P o d ad resem p ro feso ró w E h ren -  
k reu tza i R y d zew sk ieg o z U n iw . S te ­
fan a B ato reg o w  W iln ie , o b ecn ie se ­
n a to ró w  z B . B ., o g ło sił b . rek to r te ­
g o ż u n iw ersy te tu , o b ecn ie p ro feso r  
h o n o ro w y , zn ak o m ity zn aw ca Z ach o ­
d n ie j S ło w iań szczy zn y i ek sp an sji 
n iem ieck ie j, p ro f. A lfo n s P ar ­
czew sk i, p o n iższy list o tw arty ;

D aw m o n ie zab ie ra łem g ło su w  
sp raw ach p o lity czn y ch . D o teg o je s t 
n iem a ła ilo ść p o w o łan y ch lu b w y b ra ­
n y ch m ężó w . O b ecn ie jed n ak , n a p o ­
rząd k u d z ien n y m  je st sp raw a , z p o w o ­
d u k tó re j g ło s su m ien ia n ak azu je m i 
p rzem ó w ić . D o p rzem ó w ien ia teg o za ­
b ie ram  s ię n ie w  p o ro zu m ien iu z tą  czy  
in n ą p artją p o lity czn ą , a le jak o cz ło ­
w iek , k tó ry d łu g ie la ta ży c ia b y ł w  
zw iązk u z te ry to rjam i k resó w  za ­
ch o d n ich , k tó ry n ieg d y ś p ieszo  
p rzew ęd ro w a ł ca łe Ł u ży ce d o ln e , ca ły  
Ś ląsk śred n i o d K lu czb o rk a d o B rzeg u  
i O ław y i d la zap o m n ian y ch  p rzed tem  
ro d ak ów  w  te j w łaśn ie częśc i Ś ląska  
za ło ży ł i w y d aw ał „N o w in y Ś ląsk ie w e  
W ro c ław iu , k tó ry p rzew ęd ro w a ł ró w ­
n ież K aszu b y , n ie  ty lk o  w  P ru sach Z a ­
ch o d n ich , a le  i w  P o m eran ji, aż d o  p o ­
w ia tu  s łu p sk ieg o w łączn ie , i ad resy  d la  
zak ład an ia czy te ln i p o lsk ich  d o sta rcza ł 
o d p o w ied n iem u to w arzy s tw u w  P o zn a ­
n iu , k tó ry w reszc ie w słu ch iw a ł s ię w  
p ieśn i m azu rsk ie n a p ó łn o c o d Ł ęck ie ­
g o jez io ra w p o w iecie w ęg o b orsk im , 
g d z ie ju ż p raw d o p o d o b n ie d z isia j p o  
p o lsk u n ie m ó w ią  i tam  d la M azu ró w ,  
w  k o ń cu tam teg o  s tu lecia , p o m ag a ł d o  
za ło żen ia w  E łk u „G aze ty L u d o w ej"  
p o d red ak c ją B ah rk eg o .

D zis ia j, w o b ec zag ro żen ia  z iem  
zach o d n ich  P o lsk i z p o w o d u za ­
tw ie rd zo n y ch  p rzez S e jm  u m ó w  z R ze ­
szą N iem ieck ą , n ie  m o g ę m ilczeć ,  
m u szę s ię o d ezw ać d o W as, S zan o w n i 
S en a to ro w ie , k tó rzy tę sam ą sp raw ę w  
n a jb liż szy ch d n iach b ęd z iec ie d ecy d o ­
w ać . —  P rzy p o m in am , że a rt. 2 3 u m o ­
w y g o sp o d arcze j, czy h an d lo w e j, p o ­
zw ala o b y w ate lom u m aw ia jący ch s ię  
s tro n , n ab y w ać w d ru g iem  p ań stw ie  
w 'szelk ieg o  ro d za ju m ien ie , a w ięc n ie ­
ru ch o m o śc i, za ró w n o m ie jsk ie , jak i 
z iem sk ie . P o w ied z ian o w p raw d z ie z  
b ard zo  p o w ażn eg o m iejsca , że zach o w a  
n a zo s ta ła zasad a w ew n ę trzn eg o u sta ­
w o d aw stw a o cu d zo z iem cach , i to je s t 
p raw d a , a le p am ię ta jm y , jak d a lece w  
ch a rak te rze n aszy m leży n iezw y k ła  
g rzeczn o ść  w o b ec w szy stk ich  
o b cy ch .

D o ść p rzy p o m n ieć so b ie , że o b cy ,  
k tó ry ch i tak sk ąd in ąd m am y p o d d o -  
s ta tk iem , u ro d zen i n a te ry to rju m ce ­
sa rs tw a , p o za g ran icam i P o lsk i, a n a ­
w et d aw n ej R zeczy p o sp o lite j, d  o  s ta ­
w a  1 i w  u rzęd ach  w o jew ó d z tw  w sch o d ­
n ich o b y w atels tw o p o lsk ie .  
N a jak ie j zasad z ie? P rzez g rzeczn o ść  
i g o śc in n o ść . W ięc n ap ew n o s tw ie rd z ić  
m o żn a , że o ile P o lak , k tó ry b y ch c ia ł 
s ię o sied lić n a Ś ląsk u  O p o lsk im  czy w  
P ru sach W sch o d n ich , n ie b ęd z ie , m i­
m o a rtyk u łu 2 3 , d o p u szczo n y p rzez u -  
rzęd y n iem ieck ie , a g d y b y n aw et b y ł

Związek urzędników miejskich 
protestuje 

przeciw obniżeniu płac.
W  d n iach 1 5 i 1 6 m arca o b rad o w ał 

w  W arszaw ie z jazd Z w iązk u P raco w n i 
k ó w S am o rząd o w y ch M ie jsk ich . W  
d ru g im  d n iu o b rad z jazd u ch w alił je ­
d n o m y śln ie w n io sk i p rzeds taw io n e  
p rzez k o m is je , w y p o w iad ając s ię w  
n a jisto tn ie jszy ch sp raw ach d o ty czą ­
cy ch o g ó łu p raco w n ik ó w sam o rząd o­
w y ch .

R ezo lu c ja w sp raw ie u p o sażeń  
b rzm i:

Policja czeka na walkę 
Al Capone'a z Jackiem Diamond'em.

Z N o w eg o Jo rk u d o n io s ły d ep e ­
sze sen sacy jn ą w iad o m o ść o śm ie rc i 
w szy stk ich św iad kó w , k tó rzy m ie li 
zezn aw ać w  sp raw ie zam o rd o w an e j 
w  ta jem n iczy ch  o k o liczn o śc iach  m iss  
V iv ian G o rd o n , k ró lo w e j p o d z iem i 
N o w eg o Jo rk u , m ło d e j d z iew czy n y o  
p ło m ien n y ch cze rw o n y ch w ło sach .

K to zd o ła ł „sp rzą tn ąć" ze św ia ta  
ty ch św iad kó w , n a to rzu ca św ia tło  
n ag ły zw ro t w  ś led z tw ie .

O to o k azu je s ię , że m iss V iv ian  
G o rd o n zam o rd o w an o w  p ark u  V an  
C o rtlan d  z ro zk azu  Jack a D iam o n d a  
ry w a la A l C ap o n e . Jack D iam o n d  

k tó ry d o p u szczo n y , to g o h itle ro w cy ,  
a h itle ro w cem  je s t d z iś k ażd y N iem iec  
n a p o g ran iczu , w y g o n ią . T y m czasem  
N iem cy b ęd ą m o g li u  n as n ab y w ać p o ­
s iad ło śc i, a jed no cześn ie o sied lać s ię  
d la ce ló w g o sp o d arczych w m y śl a rt. 
1 9 . P rzy będ ą ich  ty s iące i w ięce j.

Z w łaszcza w o b ec k ry zy su g o sp o d ar­
czeg o , jak i n asz k ra j p rzech o d z i,  
w szy stk ie m iasta i z iem ie , n a k tó ry ch  
są m ły n y , g o rzeln ie , cu k ro w n ie , są w  
n ieb ezp ieczeń s tw ie o p an o w an ia  
p rzez N iem có w . N ie łu d źm y s ię , 
ze im  b rak n ie p ien ięd zy . T y lk o  n a iw n i 
n a zach o d z ie m o g ą w ierzy ć, że  N iem ­
có w  n ie s tać n a sp ła tę ra t o d szk o d o ­
w an ia . N ie  p łacą  ich , b o  n ie ch cą . N a  
u zb ro jen ia n p , n a n o w y p an ce rn ik , a  
tak że n a g erm an izację m ają  m  i 1 j a  r  
d  y  . W szak n ied aw n o w y asy g n o w ali  
p ó łto ra m ilja rd a m arek n a O sth ilfe , a  
O sth ilfe , to zw y k ła g erm an izacy jn a ro ­
b o ta .

W  P ru sach W sch o d n ich m a b y ć k il­
k a ty s ięcy n o w y ch o sad n ie ­
m ieck ich , w śró d lu d no ści p o lsk ie j  
za ło żo n y ch , a  ileż to  k o sz to w a ły o w e o - 
sad y n a Ś ląsk u O p o lsk im , w zd łu ż g ra ­
n icy p o lsk ie j z o g ro m n y m  k o m fo rtem  
i lu k su so w o u rząd zo n e d la sp ro w ad zo ­
n y ch  ad h o c b aw arsk ich k o lo n is tó w ! 
D lateg o z B aw arji sp ro w ad zo n o ich , 
p o n iew aż są  k a to licy , w ięc z ich p o w o ­
d u w k a to lick ich k o śc io łach m o żna  
n iem ieck ie  k azan ia u rządzać , i p rzy  te j 
o k az ji g erm an izo w ać lu d n o ść p o lsk ą . 
O te rn s ię n aw et w  p ras ie p o lsk ie j n ie  
p isze , a le tak je s t.

N a ce le tęp ien ia p o lsk o śc i i n iem ­
czen ia P o m o rza i W ielk o p o lsk i, zn a j­
d ą s ię m ilja rdy w b u d żec ie n iem iec ­
k im . R zu cą z ła tw o śc ią p ięć m ilja rd ó w , 
a w ted y co b ęd z ie z P o m o rzem  i P o -  
zn ań sk iem ? 1 u m o w a lik w id acy jn a  też  
n ie je st w o ln a o d b łęd ó w , k rzy w d zą­
cy ch n as n aro d o w o . Z rzeczen ie • s ię  
p raw a  p ie rw o k u p u d o  o sad k o lo n izacy j  
n y ch , w szak to je st to sam o , jak b y w  
w o jew ó d z tw ach w sch o d n ich z rzec s ię  
d ó b r sk o n fisko w an ych p o w stań co m , 
k tó re w  ręce ro sy jsk ie p rzesz ły .

S zan o w n i i k o ch an i K o led zy (o b ec ­
n ie S en a to ro w ie ), zw racam  s ię d o w as  
te rn ch ę tn ie j, że je st w śró d w as tak że  
fach o w y , ź ró d ło w y h is to ry k . W  d z ie ­
jach P o lsk i p o p e łn io n o d u żo b łęd ó w , 
k tó re m n o żą s ię je szcze d z is ia j. B łę ­
d am i fa ta ln em i b y ło  w p u szczen ie k rzy ­
żak ó w p rzez k s . K o n rad a , zap o m n ie ­
n ie zu p ełn e , że d iecez ja lu b u sk a b y ła  
częśc ią P o lsk i, n ad an ie P ru s len n em u  
k sięc iu A lb erto w i, p o w y g aśn ięc iu je ­
g o lin ji, ro zszerzen ie p raw  len n y ch n a  
lin ję b ran d en b u rsk ą . R ó żn y ch b łęd ów  
m o żn ab y w y liczy ć w ięce j. O b y d o teg o  
sm u tn eg o sze reg u n ie p rzy b y ły u m o w y  
z R zeszą N iem ieck ą w  ca ło śc i sw eg o  
tek s tu ! A lbo  je p o p raw ić i o b -  
c io sać , a lb o  o d rzu c ić .

P am ię ta jc ie o tem  S zan o w n i K o le ­
d zy ! b o  g ro z i P o lsce w ie lk ie z Z a-  
ch o d u n ieb ezp ieczeń s tw o .

A lfo n s P arczew sk i, 
p ro f, h o n o r. U . S . B .

Ź ró d łem n ied o m ag ań w p ro d u k cji  
ro ln icze j i p rzem y sło w e j w  d o b ie o b ec ­
n e j je st zm n ie jszo n a zd o ln o ść n ab y w ­
cza sze ro k ich m as o b y w ate li ży jący ch  
z p racy u m y sło w e j i fizy czn e j, a za ­
tem  z jazd w y p o w iad a s ię jak n a jb a r­
d z ie j s tan ow czo p rzeciw k o zak u so m  
zm ie rza jący m  d o o b n iżan ia u p o sażeń  
p raco w n iczy ch  i u w aża je za  p o zb aw io ­
n e p o d staw za ró w n o n a tu ry ek o n o ­
m iczn e j jak i p raw n ej.

w y lizał s ię ju ż z ran , k tó re m u za ­
d a li zw o len n icy  A l C ap o n e , w ięc ro z ­
p o czą ł „ ro b o tę" .

U d u szo n a  p rzez  zb ro d n ia rzy m iss  
V iv ian  n a leża ła d o b an d y A l C ap o ­
n e . P o n iew aż w ied z ia ła o n a w ie le o  
sp raw k ach Jack a D iam o n d a i g ro ­
z iła , że w  raz ie jeg o w y zd ro w ien ia  
z ło ży zezn an ia w  p o lic ji, w ięc D ia ­
m o n d p o stan o w ił ją zab ić . Z a za ­
m o rdo w an ie d z iew czy ny w y zn aczy ł  
n ag ro d ę 1 5 ty s ięcy d o la ró w .

B an d y ta zap rzecza en e rg iczn ie , 
jak o b y  m ia ł jak iś  zw iązek  z m o rd er­
cą m iss G o rd o n . T y m czasem  co in -

Morderca „ubezpieczeniowy”.

W  R aty sb o n ie ro zp o czą ł s ię p ro ces  
p rzec iw  n ie jak iem u  T etzn ero w i, k tó ­
ry w  k o ń cu 1 9 2 9 r . zw ab ił p ew n eg o  
w ęd ro w ca d o sw eg o sam o cho d u i 
sp a lił g o ży w cem w raz z sam o ch o ­
d em . C h c ia ł o n  w  ten sp o só b sy m u ­
lo w ać w łasną śm ie rć , ab y p rzy p o ­
m o cy w ta jem n iczo n e j w zb ro d n ię  
żo n y zd o b y ć w y so k ą p rem ję u b ez ­

p ieczen io w ą . 1 

n eg o m ó w ią zezn an ia lu d z i, k tó rzy  
d o n ieś li p o lic ji o szczeg ó łach m o r­
d ers tw a k ró low e j p o d z iem i. O k azu je  
s ię też , że w y zn aczo n a n ag ro d a za  
je j śm ie rć n ie zo s ta ła w y p łaco n a  
m o rd erco m . N am ó w ili w ięc o n i k il­
k u lu d z i, b y zw ró c ili u w ag ę w ład z  
p o licy jn y ch  n a  o so b ę  Jack a  D iam o n ­
d a , k tó ry je s t sp raw cą m o rd u p o ­
śred n im  i jeg o jed y n y m  in ic ja to rem .

P o lic ja , p ro w ad ząca ś led z tw o , n a  
p o tk a ła w  n o ta tk ach  zam o rd o w an e j 
w zm ian k i o D iam o n d z ie . Z n a lez io n o  
m ięd zy in n em i n o ta tk ę o w y p łace ­
n iu  je j p rzez D iam o n da 1 8 ty s . d o k  
za u d z ia ł w p ew n em w y m u szen iu .

B y ła w ó w czas w  d o b ry ch  s to su n ­
k ach  z D iam o n d em , zan im  n ie p rze ­
sz ła d o A l C ap o n e .

U d u szo na k ró lo w a b y ła w  p o sia ­
d an iu w szy stk ich szczeg ó łó w m o r­
d ers tw a n ie jak ieg o A rn o ld a R o th - 
s te in a , k tó reg o zab ił o so b iśc ie D ia ­
m o n d . M iss G o rd o n m ia ła w łaśn ie  
u d z ie lić p o lic ji ty ch szczeg ó łó w . 
C h o ry  b an d y ta d o w ied zia ł s ię o tem  
i sk aza ł ją  n a  śm ie rć . A  d o w ied z iaw ­
szy s ię , że je s t k ilku  św iad k ó w , k a ­
za ł ich  ró w n ież  u śm ierc ić .

O b ecn ie A l C ap o n e p rzy g o to w u je  
w aln ą ro zp raw ę z D iam o n d em .

P o lic ja am ery k ań sk a d aw n o b y  
ju ż sk o ń czy ła z d w o m a b an d y tam i,  
g d y b y n ie n ad z ie ja , że d o p ó k i są  
o b a j p rzy ży c iu , u d a s ię je j w y łap ać  
w szy stk ich ich w sp ó ln ik ó w .

Z łu d n e m arzen ia !

Sprawy emigracyjne.
Kto może jechać do Urugwaju.

W  o sta tn ich d n iach p rasa p o lsk a  
p o d a ła w iad o m o ść o m o żliw o śc iach w y  
jazd u em ig ran tó w d o U ru g w aju b ez  
ż ad n y ch o g ran iczeń . W  zw iązk u z p o -  
w y ższem  S y n d y k a t E m ig racy jn y  in fo r­
m u je, że b ezp ła tn e p aszp o rty em ig ra ­
cy jn e d o U ru g w aju o trzy m ają o so b y ,  
k tó re n a te ren ie d z ia łan ia S y n d y k atu  
E m ig racy jn eg o  —  w  b iu rach teg o S y n ­
d y k a tu a lb o w  T o w arzy s tw ie „Jeas" , a  
w  m iejsco w o ściach , g d z ie n iem a b iu r  
S y n d y k a tu E m ig racy jn eg o w E k sp o ­
zy tu rach U rzęd u E m ig racy jn eg o w y - 
k ażą s ię p o siad an iem p ew n e j k w o ty  
p ien ięd zy , a m ian o w ic ie : sam o tn i ro ­
b o tn icy 5 0 d o la ró w n a o so b ę , ro d z iny  
zaś ro ln icze 3 0 0 d o la ró w  n a ro d z in ę o - 
czy w iśc ie p o za p ien ięd zm y p o trzeb n e - 
m i n a k u p n o  k arty o k rę to w e j, k tó re j  
cen a w y n o si 9 5 0 z ło tj^ h n a o so b ę . 
B ezp ła tn e p aszp o rty em ig racy jn e o - 
trzy m u ją ró w n ież em ig ran c i, jadący  
d o sw y ch ro d z in lu b zn a jo m y ch . W  
ty m  jed n ak w y p ad k u m u szą p rzed s ta ­
w ić w S y n d y k ac ie E m ig racy jn y m  w e ­
zw an ie  im ien n e czy li t. zw . a ffid av it o d  
k rew n ych , zn a jo m y ch lu b o d p raco ­
d aw ców , k tó rzy zap ew n ia ją em ig ran to  
w i p racę lu b u trzy m an ie . W ezw an ia te  
w in n y b y ć p o św iad czo n e p rzez k o n su ­
la t p o lsk i w M o n tev id eo .

B liższy ch  in fo rm acy j u d z ie la i w y ra  
b ia d o k u m en ty n a w y jazd S y n d y k a t  
E m ig racy jn y w W arszaw ie , M arsza ł­
k o w sk a 1 2 4 , o raz b iu ra S y n d y k a tu E -  
m ig racy jn eg o n a p ro w in c ji.

Krajowy towar jest najlepszy, 
bo 

w nim duch i praca polska!
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Przyszły prezydent 
Rzeszy.

Kto nim będzie?

Z n a n y  p a c y f i s ta , v . G e r la c h , s t a r a  
s i ę  r o z w i ą z a ć p r z e w i d y w a n ia , c o d o  
w y n i k u  p r z y s z ło r o c z n y c h  w y b o r ó w  n a  
p r e z y d e n ta  R z e s z y  w  N i e m c z e c h . H in ­
d e n b u r g  —  p o w ia d a o n  —  b ę d z ie z  
p e w n o ś c i ą  b e z  k o n k u r e n c j i , j e ż e l i p o ­
s t a w i z n ó w  s w o j ą  k a n d y d a t u r ę , A l e  w  
k o ł a c h  p r a w ic o w y c h i n t r y g u ją , j u ż ,  
a ż e b y  k a n d y d a tu r ę t ę  u c h y l i ć . 5 i n ­
n y c h  k a n d y d a t ó w , p r a w i c o w y c h  m n i e j  
l u b  w ię c e j , r o z p o c z ę ło  j u ż  d o ś ć  o t w a r ­
c i e  s w o j ą  k a m p a n ję  w  w y ś c i g u  o  p r e ­

z y d e n t u r ę  R z e s z y .

S ą  t o : j e n e r a ł v o n  S e e c k t , p . S o l f ,  
S i m o n s , b . p r e z e s  n a j w y ż s z e g o t r y b u ­
n a ł u ,  . G e s s l e r  i S c h a c h t . P . S o l f , b y ł y  
a m b a s a d o r  n i e m i e c k i w  T o k  j o , j e s t f a ­
w o r y te m  W i lh e l m s t r a s s e , p o d c z a s g d y  
p . S c h a c h t  w y d a j e  s i ę  b y ć  k a n d y d a t e m  
p . H u g e n b e r g a . P o n i e w a ż  j e d n a k ż e  ż a  

d e n  z t y c h  l u d z i n i e  c i e s z y s i ę  d o s ta ­
t e c z n ą  p o p u la r n o ś c i ą w N i e m c z e c h ,  

w y b ó r  j e d n e g o  z n i c h w p i e r w s z e m  
g ł o s o w a n i u  n i e m o ż e b y ć p r z e w i d z ia ­

n y .

T o t e ż  w  p e w n y c h  k o ł a c h  z a m i e r z a  
j ą  u s u n ą ć  j e n  d o  d r u g i e g o  g ł o s o w a n i a , 
a ż e b y  z a m ia s t n i c h , p o s t a w i ć  k a n d y d a  
t u r ę  b . k r o n p r i n c a . L i c z ą  t u t a j n a  p o ­
d w ó j n y  e f e k t , n a j p i e r w  n i e s p o d z i a n k i ,  
a  n a s tę p n i e t r a d y c j i h o b e n z o l le r n o w -  
s k i e j , a ż e b y  k a n d y d a tu r z e  b . n a s t ę p c y  
t r o n u  n a  p r e z y d e n ta  R z e s z y  d a ć  w a r u n  
k i p o w o d z e n ia .

Wojna sowiecko-angielska 
w eterze.

O d  m i e s i ą c a  s i l n a  s t a c j a  s o w i e c k a , p o ­

ł o ż o n a  w  p o o l i ż u  M o s k w y , u p r a w i a  w  r o ­
s y js k im  i a n g i e l s K i m  j ę z y k u  z a c i e k ł ą  a n t y -  
b r y ty j s k ą  p r o p a g a n d ę , w y w o ł u j ą c ą  z a r o w n o  

w  s t e r a c n  p o l i ty c z n y c h A n g l j i , j a k t e z  
w ś r ó d  s z e r o k i e g o  o g o ł u  z r o z u m i a ł e  o b u r z e ­

n i e .

D l a  p r z e c i w d z i a ła n i a  t y m  w r o g i m  z a k u ­
s o m  r z ą d  W i e l k i e j b r y t a n j i p o l e c i ł T o w a ­
r z y s tw u  „ B r i t i s h B r o a d c a s t i n g C o m p a n y  - 

p r z e d s ię w z i ą ć  c a ły  s z e r e g  p r o n , z m i e r z a j ą ­

c y c h  k u  u n i e m o ż l i w ie n i u  o d b i o r u  s o w i e c ­

k i e g o  r a d j a .

D o  w a l k i m a  s t a n ą ć  —  D a v e n t r y . R a -  
d j o t e c h n i c y a n g i e l s c y s p o d z i e w a j ą s ię o -  

s i ą g n ą ć  w y n i k i , k t ó r y c h  s i ę  w  Z . S . ń . R .  
n a  p e w n o  n i e  s p o d z ie w a j ą : D a v e n t r y m a  
n i e  t y lk o  s p a r a l i ż o w a ć  a n t y  a n g i e l s k ą  p r o ­

p a g a n d ę  w  g r a n i c a c h  W i e l k i e j u r y t a n j i , a -  

l e m a  j e s z c z e  z a g ł u s z y ć e m i s j e s o w i e c k i e  
w  o b r ę b i e  s a m e j r e p u b l i k i R a d .

Komunikat

Pom. Tow. Rolniczego.
W  s p r a w i e o d l ic z a n i a o d  

d o c n o d u  z  a r t . 1 0 U s t a w y  o  
p o d . d o c h . p r z y  w y m ia r z e  d o ­
c h o d u  o d  r o l n i k ó w  n a  p o d s t a ­
w i e  n o r m  o r j e n t a c y j n y c n .

W  r o k u  u b . P o m . T o w . R o l n ic z e  z w r ó c i ­
ł o  s i ę  z  w n i o s k ie m  d o  M i n i s t . S k a r b u  p r z e z  

I z b ę  S k a r b o w ą  w  G r u d z ią d z u ,  a b y  p r z y  w y ­
m i a r z e  d o c h o d u  u  r o l n i k ó w  n a  p o d s t a w ie  
n o r m  o r j e n ta c y j n y c h  o d l i c z a n o  o u  d o c h o d u  
o p r o c z  o d s e t e k  w s k a z a n y c h  w  a r t . 1 0  U s t a ­

w y  o  p o d a t k u  d o c h o d . r ó w n i e ż  i i n n e  w y ­
d a t k i  p e w n e g o  r o d z a j u  ś w i a d c z e ń  o  c h a r a k ­
t e r z e p r a w n o  -  p u b l ic z n y m , a m i a n o w i c i e :

1 .  p r e m je u b e z p i e c z e n i o w e o d o g n i a  i  

g r a d u ,

2 .  s k ł a d k i n a  r z e c z  z a k ła d u  u b e z p . o d  

w y p a d k ó w  w  r o l n i c t w i e ,

3 .  p o d a t e k  n a  r z e c z  P o m o r s k i e j I z b y  R o l ­

n i c z e j ,

4 .  p o d a t e k  k o ś c i e l n y ,

5 .  i t e  p o d a t k i s a m o r z ą d o w e , k t ó r e  n i e  
o b c i ą ż a j ą  z i e m i , a  s ą  o p ł a c a n e  t y l k o  p r z e z  
n i e k t ó r y c h  p o d a tn i k ó w , n . p . p o d a t e k  o d  

p s ó w , d r o g o w y  i t . p .

P o w y ż s z e n a s z e  p o s t u l a t y  p r z e d s t a w i l i ­
ś m y  t e ż  d e l e g a t o w i M i n . S k a r b u  n a  k o n f e ­
r e n c j i w  c z e r w c u  r o k u  u b . w  T o r u n i u .

W  r e z u l ta c i e  s t a r a ń  P o m . T o w . R o l n i c z e  
M i n . S k a r b u  r e s k r y p t e m  z  d n i a  2 4 . I I . 1 9 3 1  

r . L . D . V . 1 9 2 5 4  z a r z ą d z i ł o  o d l i c z a n ie  o d  
d o c h o d ó w  z  g r u n t u , o p r ó c z  o d s e t e k , t a k ż e  
i p o w y ż s z y c h  ś w ia d c z e ń .

U r z ę d y  S k a r b o w e  n a  P o m o r z u  o t r z y m a ­
ł y  o d n o ś n e  z a r z ą d z e n ia  z a w a r t e  w  o k ó l n i ­

k u  I z b y  S k a r b o w e j w  G r u d z i ą d z u  z  d n i a  7 .  
I I I . r b . N r . W . I I . 7 6 6 0 / 3 / 3 1 .

P o w y ż s z e b a r d z o d o n i o s łe z a r z ą d z e n i e  
w i n n o  b y ć z a s to s o w a n e i d o  o d w 7 o ł a ń  z a  
l a t a  u b i e g łe , d o t y c h c z a s  n i e  z a ł a t w io n y c h .

W o b e c t e g o , ż e w  m y ś l a r t . 5 0  u s t a w y  
o  p o d . d o c h . r o l n ic y , k t ó r y c h  g ł ó w n y  d o ­
c h o d p ł y n i e z n i e r u c h o m o ś c i g r u n to w e , ,  
p r z e k r a c z a j ą c e j 3 0  h a  ( 1 2 0  m g .) w i n n i d o  
1 . m a ja  r b . z ł o ż y ć  z e z n a n i a  o  d o c h o d z i e , z a ­
l e c a  s i ę  r o l n i k o m  z e b r a ć  w s z e l k ie  w i a r o g o -  
d n e  d o w o d y ,  s t w ie r d z a j ą c e  p o w y ż s z e  w y d a ­
t k i , m i a r o d a j n e  d o  o d l i c z e ń  o d  d o c h o d u , i  
z a ł ą c z y ć  j e  d o  s w e g o  z e z n a n i a  o  d o c h o d z i e .

Z a r z ą d z e n ie  p o w y ż s z e  j e s t n a d e r  w a ż n e ,  
g d y ż  z m n i e j s z y  z n a c z n i e  w y m ia r d o c h o d u  
o d  g r u n t ó w  i t e r n  s a m e m  p o d a t e k  d o c h o d o ­
w y  i d o d a t e k  k o m u n a l n y  p ł a t n i k ó w  —  r o l ­
n i k ó w  z a c h o d n i e j P o l s k i , o b c i ą ż o n y c h w  
m y ś l a r t . 2 4 . u s ta w y  o  p o d . d o c h . s p e c j a l ­
n y m  d o d a t k i e m  n a  r z e c z  Z w i ą z k ó w  K o m u ­

n a l n y c h .
Dyrekcja P, T. R.

C z ło n k o w ie  p l a c ó w k i g r o d z k i e j O . W . ? . i u c z e s t n i c y  z e b r a n i a  u r o c z y s t e g o  w  d . 1 4 .  
I I I . 1 9 3 1 r . w  W ą b r z e ź n i e .

Narodziny Strzelca w Wąbrzeźnie.
Z w o ł a n o  d o  W ą b r z e ź n a  w i e l k ą  r z e ­

s z ę  z a l e ż n y c h  i m n i e j z a l e ż n y c h  o d  s a ­
n a c j i „ p r z y j a c ió ł " S t r z e l c a , k t ó r y  m i a ł  
s i ę  n a r o d z i ć . P r a c o w i c i e  w y s i l a n o  s i ę  
n a  w i e l b i e n i e  i w y s ła w i a n ie  t e g o c u ­
d o w n e g o  d z i e c k a , k t ó r e  m i a ł o b y  s w e m  
p r z y j ś c i e m  u s z c z ę ś l i w i ć n a s z  p o w i a t i  
P o l s k ę . I t a k  p r z e k o n a n o o b e c n y c h ,  
ż e w  c i c h e j z a d u m ie i r o z c z u l e n iu  
w s z y s c y  z a p i s y w a l i s i ę  n a  l i s t ę  „ o p i e ­
k u n ó w " . O  j e d n e m  j e d n a k ,  b . w a ż n e m  
z a p o m n i a n o , o  o b o w i ą z k u  u t r z y m a n i a  
t e g o  z n a jd y  z e  w s c h o d u  i p o n o s z e n i a  
k o s z t ó w . J e ż e l i p r z e o g r o m n a w i ę k ­
s z o ś ć  p o w ia t u  n i e  t ę s k n i z a  S t r z e l c e m  
a n i g o  n i e  p r a g n i e , t o  n i e  w o l n o  u t r z y ­
m y w a ć „ c u d o w n e g o  d z i e c k a "  k o s z te m  
p o w i a t o w c ó w , r a c z e j m i ło ś c iw i o p i e k u  
n o w ie  u t r z y m a ć  g o  p o w in n i w ł a s n y m  
k o s z t e m . C i e k a w iś m y , i l e t o ' z a c n i  
„ p r z y j a c i e l e "  j u ż n i e  p o t r z e b o w a l i s o -  
w a l i s k ł a d e k  n a  u t r z y m a n i e  S t r z e lc a ?

W s z y s t k o  i n n e  t r o s k l i w ie  b y ł o  p r z e  
m y ś l a n e , p r z e w i d z i a n e i u ł o ż o n e , ż e  
„ p r z y ja c i e l e " j u ż  n i e  p o t r z e b o w a l i s o ­
b i e  g ł o w y  ł a m a ć , a  w e d le  n o w e g o  z w y ­
c z a j u  s a n a c y jn e g o  —  p o t r z e b o w a l i t y l ­
k o  p r z y ta k i w a ć . W y b r a n a  j u ż  b y ł a i  
p o k o r n i e z a t w ie r d z o n a „ n i a ń k a " , i  

k s i ą d z  s i ę  z n a la z ł d l a  c h r z t u , w  o s o b ie  
ż a r l i w e g o  s a n a to r a  k s . Ł ę g o w s k i e g o , a  
o j c e m  c h r z e s t n y m  o c z y w iś c i e  m ó g ł b y ć  
t e ż t y l k o  j e d e n  z g ó r y  u p a tr z o n y . K s .  
Ł ę g o w s k i o b j ą ł „ p i a s tu ń s t w o d u c h o ­
w e " . I o  l e k a r z u  n a d w o r n y m  d l a  n o ­
w o r o d k a  n i e  z a p o m n i a n o , b o  m a b y ć  
n i m  p . l e k a r z J a n i s z e w s k i . I „ f e c h t -  
m i s t r z "  s i ę  z n a l a z ł w  o s o b ie  p . R u d n i c  
k i e g o , k t ó r y d o s k o n a ł ą w n e t p r ó b ą  
s w e j s z tu k i s i ę  p o p is a ł . A  j a k  d z i e l ­
n y m  j e s t f e c h tm i s t r z e m , b . d o b i tn i e  t o  
w y k a z a ł n a  p . J a n i s z e w s k i m , a b y  t e n ­
ż e  m ó g ł p o ś w i a d c z y ć  j e g o  z d o l n o ś c i b o

Po Brześciu w Bydgoszczy.
N r . 1 0 6 5  „ M y ś l i N i e p o d l e g ł e j " p o ­

ś w ię c a  s p r a w i e  b r z e s k i e j „ G a z e ty  B y d ­
g o s k i e j " n a s tę p u ją c y , o g ł ę b ię  i s to t y  
z a g a d n i e n i a  s i ę g a ją c y  a r t y k u ł :

P o d c z a s r o z p r a w w S e n a c ie n a d  
b u d ż e te m  M i n i s te r j u m S p r a w i e d l i w o ­
ś c i w i c e m in i s te r  Ś w ią t k o w s k i ( w e d łu g  

„ G a z e ty  P o l s k i e j" ) m i a ł o d p o w i e d z i e ć  
s e n a t o r o w i S e y d z i e , k t ó r y m ó w ił  

P r e z y d ju m  u r o e z y s t e s o  z e b r a n i a  i c z ł o n k o  w i o  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  M ł o d y c h  O . W .

P . w  W ą b r z e ź n i e .

j o w e  i p o t w i e r d z i ć  z  w ł a s n e g o  d o ś w ia d  
c z e n i a , ż e t a k i f e c h t m i s t r z d o s k o n a le  
p o t r a f i u c z y ć s z t u k i b o j o w e j .  
A  p . A n t o n i M a k o w s k i , j a k o  z a s t ę p c a  

i m i s t r z  z a p a s o w y  c h y b a  z o s ta ł u z n a ­
n y . P r z y  t a k  d o b r a n e j o p i e c e , p o d  t a k  
t r o s k l i w ą  o p i e k ą d u c h o w n ą  i f i z y c z n ą  
„ o c h r o n ą " , b e z w ą t p ie n i a S t r z e l e c w y ­
c h o w a  s i ę  n a  d z i e ln e g o  b o j o w n ik a  s a ­
n a c y j n e g o . S z l a c h e t n a  b ó j k a , t u ż  p r z y  
n a r o d z e n i u  i c h r z c i e  S t r z e l c a  p r z e p r o ­
w a d z o n a , j e s t b o d a j d o b r y m  p r o g n o ­
s t y k ie m  n a p r z y s z ł o ś ć „ n o w o r o d k a " .  
A  k t ó ż  t o  b ę d z i e  ś p i e w a ł d z i e c in i e  k o ­
ł y s a n k i w  g u ś c i e : „ m y  p i e r w s z a b r y ­
g a d a " ? Z  g r o n a „ o p ie k u n ó w " b o d a j  
„ c h ó r n a d w o r n y " d o b r a n y  b ę d z i e . F i ­

n a n s o w a  o p i e k a  z ło ż o n a  z o s t a ła  w  n i e  
m n i e j t r o s k l i w e  r ę c e p . L e d w o c h o w -  
s k i e g o .

G o r l iw y m  i t r o s k l i w y m  s z a f a r z e m  
s a n a c y j n y c h  „ n e k t a r ó w " c h y b a b y b y ł  
p . A n t . M a k o w s k i , a  p r ó b y  z d r o w o t n o ­
ś c i m l e c z k a  c h ę tn i e  z n i m  p r z e p r o w a ­
d z a ć  b ę d z i e p . J a n i s z e w s k i . W  k o l e  
p r z y j a c ió ł d u ż o  j e s t t e ż n a u c z y c i e l i -  
w y c h o w a w c ó w , m ię d z y  n i m i b o d a j n a j  
d z i e ln i e j s i p p . W a l t e r , W a c ł a w s k i , M i ­
l e w s k i , N i k o s i e w i c z  i w i e lu  j e s z c z e  i n ­
n y c h . J e ż e l i o d  n i c h  w y c z e r p ie  S t r z e ­
l e c  w s z y s tk ą  m ą d r o ś ć , t o  z a d z i w i s w o ­
j ą  m ą d r o ś c i ą  n i e  t y l k o  p o w i a t , l e c z c a  
ł ą  P o l s k ę  —  b a  ś w ia t c a ł y . P r z e p i ę k ­
n i e  w s z y s tk o  s i ę  n a  t o  s k ł a d a , ż e  „ n o ­
w o r o d e k "  ś m i a ł o  m o ż e  p a t r z e ć  w  p r z y ­
s z ło ś ć  —  n a t u r a ln i e  p o d w a r u n k i e m ,  
ż e  m a  w  s o b i e  d o ś ć  s i ły  d o  r o z r o s t u , o  
c z e m  j e d n a k  w i e lu ś m ie w ą tp i ć . A  
g d y b y  m ia ł b y ć  „ c h e r l a k ie m " , a l b o  j e ­
ż e l i b y  m i a ł s i ę  s t a ć  t y lk o „ b i j a k i e m "  
—  s z k o d a  z a c h o d ó w  i k o s z t ó w . M y  ż y ­
c z y m y m u  s z c z e r z e : ś p i j b ł o g o —  i  
w n e t u m i e r a j s ł o d k o !

o  u j e m n y m  w p ł y w i e  , z a w i e s z e n ia  n i e ­
z a w i s ł o ś c i s ę d z i o w s k i e j n a a u to r y t e t  
s ą d ó w , o r a z  o  p o g ł o s k a c h , j a k o b y  b y ł y  
z n o w u  z a m i e r z o n e  u s u w a n ia  i p r z e n o ­
s z e n i a  s ę d z i ó w :

„ S t a t y s ty k a  w y k a z a ł a , ż e  b y ł y  t o  
p o s u n i ę c i a r z e c z o w e , p o d y k t o w a n e  
k o n i e c z n o ś c i ą i d o b r e m  w y m ia r u  
s p r a w ie d l i w o ś c i , o r a z w y k a z a ł a , j a ­

k ą  i lo ś ć  s ę d z i ó w  p r z e n ie s io n o  w  s t a n  

s p o c z y n k u " .
O t ó ż  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i , ż e  s t a ­

t y s ty k a , p r o w a d z o n a  p r a w id ł o w o , m o ­
g ł a  z o b r a z o w a ć  k w a n ty t a ty w n ą  s t r o n ę  
t . z w . r e o r g a n iz a c j i s ą d o w n ic t w a . N a ­
t o m i a s t t r u d n ie j s o b i e u p r z y t o m n i ć ,  
n a  j a k i c h  z e s t a w i e n ia c h  c y f r o w y c h o -  
p i e r a  s i ę  w n i o s e k , ż e  b y ł y  t o  p o s u n i ę ­
c i a  r z e c z o w e  i w  d o d a t k u  p o d y k t o w a ­
n e  t a k ą , c z y  i n n ą k o n i e c z n o ś c i ą , l u b  

t a k i e m , c z y  i n n e m  d o b r e m .

L e c z  n o s t r a c u l p a . N i e j e s te ś m y  
p r a w n ik a m i . J u r y s ta  t a k  s a m o  m o ż e  
u r o b i ć  s o b i e  o d r ę b n y  p o g l ą d  n a  s t a ty ­
s t y k ę , j a k  l a ik  n a  n i e k t ó r e  p r o c e s y  k a r  
n e . W y n i k a  t o  z d a l s z y c h w y j a ś n i e ń  
w i c e m i n i s t r a  Ś w ią t k o w s k i e g o .

A  m i a n o w i c i e w i c e m i n i s t e r Ś w ią t ­
k o w s k i u z n a ł z a  w s k a z a n e p o ś w ię c ić  
c z ę ś ć  s w e g o p r z e m ó w i e n i a g ł o ś n e m u  
p r o c e s o w i r e d a k t o r a „ G a z e t y B y d g o ­
s k ie j " , p . M a ł y c h y , o s k a r ż o n e g o  o  s z e ­
r z e n i e  n i e p r a w d z iw y c h  w i a d o m o ś c i n a  
t e m a t B r z e ś c i a . I o ś w ia d c z y ł m i ę d z y  
i n n e m i , c o  n a s tę p u je :

„ K i l k a s ł ó w  o  B y d g o s z c z y . I s t o t ­
n i e  w  B y d g o s z c z y  z a w is ł a  s p r a w a  n a  
w n i o s e k  p r o k u r a to r a  p r z e c i w  r e d a k ­
t o r o w i p . M a ły s z e z a u m i e s z c z e n i e  
a r t y k u ł u  o  p r z e s t ę p n e j t r e ś c i w  „ G a ­
z e c i e B y d g o s k ie j" . Z d a w a ł o b y s ię ,  
ż e  t o  z w y k ł a  s p r a w a , j a k ic h  s ą  s e t k i  
w  s ą d a c h  g r o d z k ic h . A l e o p o z y c j a  

w y o lb r z y m i ł a  t ę s p r a w ę w p r a s i e ,  
p o s ł u g u j ą c s i ę i n f o r m a c ja m i a l b o  
m y l n e m i , p o c h o d z ą c e m i z e ź r ó d ł a  
n i e w i a r y g o d n e g o , a l b o  k i e r u ją c s i ę  
z ł ą  w o lą . W  a r t y k u ł a c h z a r z u c o n o  
p r o k u r a t u r z e , ż e  c h c e  c o f n ą ć  a k t o -  
s k a r ż e n ia . N i e  j e s t t o  p r a w d a . P r o ­
k u r a t u r a  p o p i e r a ła  i p o p i e r a ć  b ę d z i e  
o s k a r ż e n ie . D a l e j w y o l b r z y m io n o  
s p r a w ę  p r z e z  t o , ż e z a p r o s z o n o n a  
r o z p r a w ę d z i e n n i k a r z y  z z a g r a n ic y .  
W e d ł u g  m e g o  p r z e k o n a n ia  d o p r o w a ­
d z o n o  s t a n  u m y s łó w  d o  t e g o , ż e  z r o ­
d z i ły  s i ę  p o w a ż n e  o b a w y , c z y  w y m ia r  
s p r a w ie d l i w o ś c i b ę d z i e m ó g ł w e j ś ć  
n a  n o r m a ln e  t o r y " .

I s t o t n ie . S t a ty s t y k a  w y k a z u je , ż e  
w  s ą d a c h  g r o d z k i c h  o d b y ł o s i ę m n ó ­
s t w o  p r o c e s ó w  z  p o w o d u  B r z e ś c i a . I ,  
o p i e r a j ą c s i ę n a m a r t w y c h  c y f r a c h ,  
m o ż n a b y  p r o c e s b y d g o s k i z a l ic z y ć d o  
s p r a w  z w y k ły c h . A j e d n a k s p r a w a  
„ G a z e t y  B y d g o s k i e j " n i e  b y ł a  z w y k ł a .  
W i ę c e j . J u ż  d z i s ia j , w  s w e m  p i e r w i a s t -  
k o w e m  s t a d j u m , s t a ła  s i ę  p r o c e s e m  h i ­
s t o r y c z n y m .

G d y d o t y c h c z a s w  a n a lo g i c z n y c h  
p r o c e s a c h n i e d o p u s z c z a n o  o s k a r ż o ­

n y c h d o p r z e p r o w a d z e n i a d o w o d u  
p r a w d y , t y m  r a z e m  s ę d z i a  T o m a s z e w ­
s k i p r z y c h y l i ł s i ę  d o  w n i o s k u  r e d a k t o ­
r a  „ G a z e t y  B y d g o s k ie j "  i w e z w a ł b y ­
ł y c h  w i ę ź n ió w  b r z e s k i c h  w  c h a r a k t e ­
r z e  ś w ia d k ó w . B y ł t o  z a te m  z w r o t z a ­
s a d n i c z y , k t ó r y  m u s i a ł w y w o ł a ć o l ­
b r z y m i e  w r a ż e n i e z a r ó w n o  w ś r ó d  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o , j a k z a g r a n i c ą ,  
g d z ie  t r a g e d ja  b r z e s k a  j e s t w c ią ż  o m a ­
w i a n a  i s z e r o k o  k o m e n to w a n a . M i a ł a  
w r e s z c i e  r o z w ia ć  s i ę  m g ła w ic a , n i e d o ­
m ó w i e ń  i p r z e m ó w i ć  p r a w d a  ż y w a , r e ­
a l n a , k o n t r o l o w a n a  p r z e z  p r z e w ó d s ą ­
d o w y , k ł a d ą c a  r a z  n a  z a w s z e  k r e s  f a n ­
t a z jo m  i d o m y s ł o m .

C o  m o ż n a  b y ł o  t u t a j w y o lb r z y m ić ?

I j a k i w p ły w  u j e m n y n a w y m ia r  
s p r a w i e d l iw o ś c i m ó g ł w y w r z e ć p r z y ­
j a z d  d o  B y d g o s z c z y  k i l k u  k o r e s p o n d e n  
t ó w  c u d z o z ie m s k i c h  z w ł a s n e j i n i c j a ­
t y w y , c z y  t e ż  n a  z a p r o s z e n i e ?

T e g o  w i c e m in i s te r  Ś w ią t k o w s k i b l i  
ż e j n i e  w y j a ś n i ł , s t w i e r d z i w s z y t y l k o ,  
ż e  p o n i e w a ż S ą d  N a j w y ż s z y  p r z e k a z a ł  
j u ż  s p r a w ę  b y d g o s k ą  s ą d o w i w  T o r u ­
n i u , n i e  p o z o s t a je  n a m  w s z y s tk i m  n i c  
i n n e g o , j a k  u s z a n o w a ć  t ę p r a w o m o c ­
n i e  p o w z ię t ą u c h w a ł ę . T a k i e p o s t a ­
w i e n i e  k w e s t j i , s ł u s z n e  z  p u n k tu  w i d z ę  
n i a o b o w i ą z u j ą c e j p r a w o r z ą d n o ś c i ,  
t e r n  b a r d z i e j n i e s p r o w a d z a p r o c e s u  
b y d g o s k i e g o n a p o w r ó t d o k a t e g o r j i  
p r o c e s ó w  z w y k ły c h . S a m  f a k t , ż e  s p r a ­
w a , t a k b a g a te l iz o w a n a p i e r w o t n i e ,  
m u s ia ł a  j u ż w  p o c z ą tk o w e m  s t a d j u m  
o p r z e ć  s i ę  o  n a j w y ż s z ą  i s t a n c ję s ą d o -  
w ą , d o w o d z i r a c z e j c z e g o ś w r ę c z  p r z e ­

c i w n e g o .

J a k o ż  p r o c e s „ G a z e ty B y d g o s k ie j"  
w ł a ś n i e  d z i ę k i p r o c e d u r a ln y m  k o m p l i ­
k a c j o m , p r z e z  k t ó r e  p r z e c h o d z i , c o r a z  
b a r d z i e j p r z e r a s t a  g r a n i c e , w  j a k ic h  
p r a g n ą ł g o z a m k n ą ć w i c e m in i s te r  
Ś w ią t k o w s k i . Z e „ s p r a w y  . z w y k łe j "  
s t a ł s i ę  o n  s i łą  r z e c z ą  n o w y m , k o l e j ­
n y m  e t a p e m  b r z e s k ie j e p o p e i .

Olbrzymi proces PPS-lewicy.
W a r s z a w a , 1 9 . 3 . T e ł . w ł .

W  Ł o d z i o d b ę d z i e s ię w k r ó t c e w i e l k i  

p r o c e s P P S - l e w i c y . O s k a r ż o n y c h  j e s t o k o ł o  

5 0 0 , p o w o ł a n o  p r z e s z ł o  1 0 0 0  ś w i a d k ó w .

Zamknięcie sesji sejmowej.
W a r s z a w a , 1 9 . 3 . T e l . w ł .

W T s o b o t ę  2 1  b m . n a s tą p i z a m k n ię c i e  s e ­

s j i s e j m o w e j .  ,
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’ 'W ed ług św . Jan a. R o z . 8 . 4 6 — 5 9 .

Żydzi chcę P. Jezusa ukamienować.

W o p czas m ó w ił Jezu s rzeszo m ży ­
d o w sk im : K to z w as d o w ied z ie n a M is  
g rzech u ? Jeś li p raw d ę m ó w ię, czem u  
M i n ie w ierzy c ie? K to z B o g a je st, 
ftłó w B o ży ch s łu ch a . D la teg o w y n ie  
s łu ch acie , że n ie je steśc ie z B o g a . O d ­
p o w ied zie li ted y Ż y do w ie i rzek li M u :  
U alt m y n ie d o b rze m ó w im y , żeś T y  
je s t S am ary tan i czarta m asz? O d ­

p o w ied z ia ł Jezus: Ja czarta n ie m am ; 
v ile czczę O jca M eg o , a w y śc ie M ię n ie  
u czc ili. A  Jać n ie  szu k am  ch w ały  S w ej: 
je st, k tó ry szu k a i sąd zi. Z apraw d ę, 
zap raw d ę m ó w ię w am : Jeś li k to za ­
ch o w a M o w ę M o ją , śm ie rci n ie o g ląda  
n a w iek i. R zek li ted y Ż y d o w ie . T era  
żeśm y p o zn a li że  czarta  m asz .A b raham  
u m arł i P ro ro cy , a T y p o w iad asz : Je ­
ś lib y k to  s trzeg ł m o w y M o je j, n ie sk o -  
.sz tiije śm ierc i n a w iek i. Izaś T y je st  
w ięk szy n ad o jca n aszeg o A b rah am a, 
k tó ry u m arł? i P ro ro cy p o m arli, czy m  
s ię S am  czy n isz? O d p o w ied zia ł Jezus:  
Jeśli s ię Ja sam  ch w alę , ch w ała M o ja  
n ic n ie ję st. Jest O jciec M ó j, k tó ry  
M ię u w ie lb ia , k tó reg o w y p o w iad ac ie , 
iż je s t B o g iem  w aszy m ; a n ie p o zn ali­
śc ie G o ; a le Ja G o zn am . A  je ślib y m  
rtek ł, że G o n ie zn am , b ęd ę p o d o b n y m  
w am  k łam cą. A le G o zn am  i m o w y Je ­
g o  S trzeg ę. A b rah am , o jc iec w asz , z ra ­
d o ścią żąd a ł, ab y o g ląd a ł d z ień M ó j i 
o g ląd a ł i w ese lił s ię . R zek li ted y Ż y ­
d o w ic d o N ieg o : P ięćd z iesią t la t je sz ­
cze n ie m asz, a A b rah am aś w id z ia ł?  
R zek ł im Jezu s: Z ap raw d ę , zap raw d ę  
m ó w ię w am : p ie rw ej n iż A b rah am  s ię  
s ta ł, Jam  je s t P o rw ali ted y k am ien ie  
ab y N ań c isk ali. L ecz Jezu s za ta ił s ię  
i w y szed ł z k o śc io ła .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

S o b o ta : B en ed y k ta . 
N ied z ie la : P aw ła B .

< • ) D y ż u r  l e k a r s k i . W  n ied z ie lę , d n . 2 2 . 
m arca b r. u d z ie lać b ęd z ie p o m o cy l e k a r ­

sk ie j cz ło n k o m  K asy C h o ry ch w w y p ad ­
k ach n ag ły ch  p . d r. Jan iszew sk i, lek a rz k a ­

so w y .

j a r m a r k . W  u b ieg ła śro d ę o d b y ł s ię  
k w arta ln y ja rm ark k ram n y i n a k o n ie . —  
R u ch n a ry n k u p an o w ał o ty w io n y , jed n ak ­
ie n ie d a ło  s ię zau w aży ć w ie lu lu d z i z n ad  
m farem  g o tó w k i. M iejsco w e k u p iec tw o , acz ­
k o lw iek d o czek a ło s ię ' d łu g o w y g ląd an cg o  
o ży w ien ia in teresó w , n ie m ia ło jed n ak  
sp o dz iew any ch zy sk ów , g d y ż frekw en c ja  

k u p u jący ch b y ła n ao g ó l s łabą .

N a ta rg o w isk u sp ęd zo n o 5 4 9 k o n i. Z a  
k o n ie , za leżn ie o d jak o ści, p łacon o o d 8 0  

d o 8 0 0 z ło ty ch .
W  czasie jan n ark u  p o w o d zen iem  c ieszy ­

li s ię liczn i żeb racy , lam en tem  i n ah a ln y m  
zg ie łk iem  n ap astu jący p rzech o d n ió w , p o le  
d o p o p isó w m ie li liczn ie js i je szcze p ijacy , 
a w n a tło k u tłu m ów g raso w ali z p o w o -  
d zen iem  k ieszo n k o w cy . — P o lic ja m iała  
n ap raw d ę p raco w ity d z ień .

(j) O s o b i s t e . D o w iad u jem y  s ię , że k o m i­
sa rzem  w  k asie m ie jsk ie j u stan o w io ny zo ­
s ta ł p . S k rzy p czak z W ąb rzeźn a , a d e leg a ­
tem w o jew ó d zk im p rzy m ag istrac ie p an  
D zie rzg o w sk i z W ąb rzeźn a .

0  „ R a d o s n a  t w ó r c z o ś ć * . W  d n iu 1 8 . 
m arca b r. n a licy tac ji w  m aję tn o śc i M g o - 
w o sp rzed an o 4 7 sz tu k b y d ła (ja ło w ice ) za  
su m ę o k o ło 2 ,2 5 0 z ło ty ch . —  O to też jed en  
z b u d u jący ch " sk u tk ó w san acy jn e j ra ­
d o sn e j tw ó rczo śc i! I ty m  lu d z io m  g a lów k i  

w  g ło w ie...

®  N ę d z n y  c a p s t r z y k . W  śro d ę w ieczo ­
rem  p rzeszed ł s ię sp acerk iem  p o u licach  
n jiasta „cap strzy k 1 1 im ien in o w y. P o ża l s ię  
B o że , w rażen ie !... »

P rzy św ie tle p o ch o d n i m aszero w ało to , 
z ło żo n e z k ilk u czw ó rek g im n az jas tó w z  
k arab in am i i d z iew czą tek z w y d zia łó w k i, 
tró jk i k o le ja rzy , czw ó rk i u sano w an y ch p o d  
o fice ró w  reze rw y , d w ó ch czw ó rek u zb ro jo ­
n y ch w  k arab in y , z p asam i n a b rzu chach , 
u rzęd n ik ó w  p o cz to w y ch z o rk iestrą s traża ­
ck ą  i C zy sto ch leb ia n a  cze le . O rk iestra ta  
d rąca s ię k ak ó to n ją n iem iło sie rn ie p o d n ie  
b ió $ y > tem u p o ch o do w i sk azań có w  isto tn je  
d o d aw ała sp len d o ru tak sam o , jak g w o li 
u św ie tn ien ia cap strzy k u o b fic ie rzu can e  
r a k ie t y św ie tln e . P rzy s ta rostw ie w zn ie ­
s io n y zo sta ł o k rzy k n a cześć so len izan ta , 
p o w tó rzo n y , jak n as in fo rm u ją , d o sło w nie  
a t p rzez trzech w ielb ic ie li, czy też in n ych  
d w u n astu zastrachan y ch ap o sto łó w . D o ­
d ać n a leży , że p rzed s ta ro stw em  zem d la ł 
jed en z u czestn ik ó w  p o ch o d u , d źw ig a jący  
p rzez tę ca la „d ro gę k rzy żo w ą 1 1 z sam o za ­
p arc iem  s ię w zo ro w o k arab in . O to , d o cze ­
g o d o p ro w ad za m an  ja p an o w an ia lu d z i, p o  
d esz ły ch  w iek iem , s te ran y ch  w o jn ą .

N ęd zn y to b y ł ten  cap strzyk i lito ść b u ­
d z ił u p rzech o d n ió w . T ak ich p o ch o d ów , 
m ający ch św iadczy ć o  p o tęd ze san ac ji i sa ­
m o rzu tny m  „sp o n tan iczn y m  o d ru ch em ' 1 sp o  
łeczeń stw a w ięce j, co ty d z ień p o k ilk a , a  
w n et ju ź b ęd z ie „d o b ran o c" . 4

| N a j w y ż s z y  c z a s !

odnowić przedpłatę za „Gazetę Wąbrzeską" 

— — na miesiąc kwiecień 1931 r. — —

P o d k reślić trzeb a , że zg ro m ad zen i n a u  
licach p rzech o d n ie w czasie teg o m izern e ­
g o cap strzy k u w zn o sili liczn e i g ro m k ie o -  
k rzy k i n a cześć g en era ła Jó zefa H alle ra . A  
to b y ło n ap raw d ę sp o n tan iczn e i sam o ­
rzu tne , a n ie „p o u k azu 1* . —  W e czw artek  
n a u rzęd o w ej m szy św . b y l ty lk o p o czet  
cz terech k o le ja rzy z jed n y m  sz tan d arem , a  
„n a ccn zu ro w an em “ s ied z ia ło aż 1 2 o so b i­

s to śc i.

5 ) W y b r y k  p i j a c k i . W  śro d ę w ieczorem  
p o ja rm ark u w jed n y m  z tu t. lo k a li w y ­
n ik ła b ó jk a n a tle p o rach u n k ó w o so b i­
s ty ch m ięd zy trzem a b raćm i S o k o ło w sk i­
m i z W ąb rzeźn a a C ieszy ń sk im  z Ja ran -  
Ł o w ic, w czasie k tó re j zm asak ro w an y zo ­

s ta ł k rw aw o n o żam i C ieszy ń sk i. O fia rę  
b ó jk i o d w iez io n o d o szp ita la p o w ia to w eg o , 
a n ap astn ik am i za ję ła s ię p o lic ja .

0  W a ln e z e b r a n ie  T o w a r z y s t w a  P r z y -  
j a c ió ł H a r c e r s t w a  o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę  
2 2 b in . o g o d z . 1 2 w  sa li p . K am iń sk ieg o .

®  Z e b r a n ie  d r o b n y c h o s a d n ik ó w  r o l ­

n y c h  p o w . w ąb rzesk ieg o o d b y ło s ię w  śro ­
d ę w  p o łu d n ie n a sa li p . K aczy ń sk ieg o . Z e ­
b ran iu p rzew o d n iczy ł p . F rącek z P łu żn i­
cy . O b ecn y b y ł p rezes Z w . O s. p . S zczep ­
k o w sk i. L iczn i m ó w cy p o d n o sili częste i 
u zasad n io n e ża le - p o d ad resem  o rg an izacy j 
ro ln iczy ch , a zw łaszcza P T R . Z eb ran i 
p rzed staw ic ie le p o szczeg ó ln y ch w si u ch w a ­
lili p rzy łączy ć s ię d o C en tra ln eg o T o w '. O r­
g an izacy j R o ln iczy ch w  W arszaw ie .

5 ) Z e b r a n ie m ie s ię c a n e T o w a r z y s t w a  
L u d o w e g o  o d b ęd z ie s ię w  n ied z ielę , d n ia 2 2  
h m , w  sa lce p ara fja ln e j n a ty ch m iast p o  
„G o rzk ich Ż alach * 4 .

©  K r a d z ie ż e . N a o statn i ja rm ark z je ­
ch a ły d o W ąb rzeźn a o b o k „n a jse rd eczn ie j­
szy ch 1 4 p e jsaty ch ży d k ó w  tak że liczn e in ­
d y w id u a z „w y so k ieg o 1 4 św ia tk a w sze lk ie ­
g o ro d za ju o szu stó w , n ab ie ra jący ch n a iw ­
n y ch  o d g ad y w an iem  „p ary i n iep ary 1 4, i z ło  

d z ie je .
W  p o łu d n ie m ięd zy g o d z in ą 1 2 a  2 -g ą  

n iew y śled zen i d o tąd  sp raw cy  d o k o n a li w ła ­
m an ia d o m ieszk an ia p . L eo n a B erk o w sk ie  
g o p rzy u licy K o p ern ik a p o d n ieo becn o ść  
m ieszk ań có w . Ł u p em w łam y w aczy p ad ły  
3 u b ran ia , 1 g arn itu r sm o k in g o w y o raz  
k ilk a su k ien , n a tu ra ln ie w szy stk o lep sze j 
jak o śc i. —  K rad zież zg ło szo n o p o lic ji.

W  g o d z in ach w ieczo rn y ch  u siło w ali n ie -  
p o ch w y cen i sp raw cy d o stać s ię n a p o d w ó ­
rze p . S t K lim k a  p rzy  R y n k u  w  ce lach n a ­
tu ra ln ie tak sam o ta jem n iczy ch , jak o n i, 
zo sta li jed n ak  sp ło szen i p rzez n ad ch o d zące ­

g o  s tró ża n o cn eg o .

O k o ło g o d z in y 3 -e j n ad ran em  w łam ali 
s ię z ło d z ie je d o  sk ład u m istrza k raw ieck ie ­
g o  p . N o w aczy k a p rzy u l. K o le jo w ej i w y - 
k rad li 1 5 sz tu k m aterja łu n a u b ran ia w raz  
z d o d a tk am i. S tra ta , jak ą p o n ió sł p . N o ­
w aczy k je s t n iew ątp liw ie zn aczn ą .

K rad z ieży te j d o k o nan o p rzed ew szy st 
k iem  d z ięk i sp rzy ja jący m  z ło dz ie jsk im  w y ­
p raw o m  c iem n o śc io m , w jak ich o d k ilk u  
d n i p o d o b n o ze w zg lędó w o szczęd n o śc io ­
w y ch , p o g rążon ą je st u lica K o le jow a . W y -  
d a je s ię  n am , że n ie w o ln o zarząd o w i m ia ­
s ta , k tó ry w szak p o w o łan y je s t d la in te ­
resó w  o b y w ate li, czy n ić o szczęd no ści n a 0 - 
św ie tlen iu k o sz tem  ty ch o b y w ate li, k tó rzy  
są n ieu stan n ie n arażen i n a s tra ty d z ięk i 
w łaśn ie tak im o szczędn o śc io m , s to so w a ­
n y m  w  n a jm n ie j w łaśc iw em  m ie jscu . N ie  
trzeb a b o w iem  ab so lu tn ie w y k azy w ać , jak  
b ard zo c iem n o śc i tak ie , jak ie  są n a u l. K o  
le jo w ej, sp rzy ja ją w y stęp n e j d z ia ła ln o śc i 
w sze lak ich m ętó w  sp o łeczn y ch , ro zzu ch w a  
la jąc je w  d o d a tk u .

P rzy sp o so b n o śc i s tw ie rdz ić m u sim y z

Walne zebranie Zrzeszonych Urzędników Gospo­
darczych przy Pomorskiem Tow. Rolniczem.

W  n ied z ielę d n ia 1 . b m . w  p o łu d n ie  
o d b y ło s ię w  sa li K siążęce j D w o ru A r­
tu sa d o ro czn e w aln e zeb ran ie U rzęd n i­
k ó w G o sp o d arczy ch Z rzeszo n ych p rzy  
P o m o rsk iem  T -w ie R o d n iczem .

P rezes p . N ied b a ła zaga ił zeb ran ie i 
p o w ita ł p rzed staw ic ie li d y rek c ji P . T . 
R ., o raz o b ecny ch n a  sa li. R ó w n ież zo ­
s ta ło o d czy tan e p ism o z ży czen iam i o -  
w o cn y ch o b rad p o k rew n e j in s ty tu cji  
T o w . U rz. G o sp . p rzy W ielk . T o w . K ó ­
łek R o ln . w  P o zn an iu , k tó re n ie m o g ło  
w y słać d e leg a ta z p o w o d u zeb ran ia  
w  W arszaw ie .

N astęp n ie p rzem aw ia li p . O tw ian o w  
sk i, d y rek to r P . T . R . o raz p . Z d ro jew ­
sk i, k tó rzy p rzed staw ili o b ecny m k o ­
n ieczn o ść zw arte j w sp ó łp racy , jak ie j 
żąd a c iężk i s tan g o sp o d arczy ro ln ic ­
tw a , p o d k reśla jąc , że w łaśn ie w d o b ie  
o b ecn e j o rg an izac ja tak a , jak T o w . I

p rzy k ro śc ią , że n ies te ty w tę n o c p o ja r-  
m arczn ą , w  k tó re j n a leża ło  s ię sp o dz iew ać  
„w y stęp ó w 4 4 z ło d z ie jsk ich , n ie m o żn a b y ło  
zn a leźć n a u licach p o lic jan ta n aw et n a le  
k ars tw o . N ie je s t to ab so lu tn ie w in ą p o ­
s te ru n k o w y ch , k tó ry ch je s t w  W ąb rzeźn ie  
tak m ało , że w  n o c tę ty lk o jed en  d y żu r­
n y  u rzęd o w ał n a p o ste ru n k u , sk ąd  in s tru k ­
c ja w zb ran ia m u  o d d a lać s ię , a le ty ch , z  
k tó ry ch ro zk azu p o lic jan c i, zm o rd o w an i 
1 6 -g o d z in n ą m ęczącą s łu żb ą o d czw arte j 
g o d z in y ran o , c iąg an i b y li je szcze p ó źn y m  
w ieczo rem  zu p e łn ie n iep o trzeb n ie p o m izer­
n y ch cap strzyk ach .

A le tak ie to ju ż czasy ! P rzy p o m in am y , 
że w  o k resie w y b o ró w  n a san acy jn y ch  w ie ­
cach s łu żb ę p e łn iło p o  s ied m iu i w ięce j p o  
lic jan tó w , a ty m czasem  w  czasie o sta tn ie ­
g o ja rm ark u n a ca łe W ąb rzeźn o b y ło p o ­
s te ru n k ow y ch ty lk o sześc iu . P an k o m en ­
d an t p o w ia to w y w in ien b y ł sw o ją g o rli­
w o ść o k azać w  śro d ę w  ty m  sam y m  p rzy ­
n a jm n ie j s to p n iu , jak  ją  o k azy w ał w  cza ­
s ie p rzed w y b o rczy m .

@ K in o „S ło ń ce* w y św ietla d z iś  
film ..R ep o rte rka z w ieczo m iak a 4* z  
B eb e D an ie ls i „R ó że n a m o g ile“ . W  
so b o tę „G o lg o ta u czc iw ej k o b ie ty * * .

0  Kino „Dwór Wąbrzeski*. Od dziś 
d o n ied z ie li w y św ie tla film  p t: „K o ­
b ie ta , k tó ra c ię n ig d y n ie zap o m n i4* , z  
L il D ag o v er i Iw an em  P etro w icz .

Wiadomości z powiatu.
MLEWO.

Z ruchu Młodych O. W. P. W ubie­
g łą n ied zie lę , d n ia 1 5 m arca , o d b y ło  s ię  
w  s ta ły m  lo k a lu zebrań m iesięczn e ze ­
b ran ie p lacó w k i w ie jsk ie j M ło d y ch 0 -  
b o zu W ielk ie j P o lsk i w  M lew ie  p rzy u -  
d z iale o k o ło  3 0 cz ło n kó w  i k ilk u s ta r­
szy ch o raz g o śc i. P rzew o d n iczy ł zeb ra ­
n iu k ie ro w n ik p lacó w k i d ru h A. Ka­
liszew sk i. O d czy tan y zo sta ł n a jp ierw  
arty k u ł z „G aze ty W ąb rzesk ie j* * p t. 
„D la C ieb ie P o lsk o i d la T w ej ch w ały 4 4 , 
p o czem  n a tle teg o arty k u łu p rzep ro ­
w ad zon ą zo stała n iezm iern ie c iek aw a  
p o g ad an k a , w  k tó re j o b ecn i b ra li ży w y  
u d z ia ł z n iezw y k łem  w p ro st za in te reso  
w an iem . W  d y sk u sji w y p ły n ą ł p ro jek t  
w y słan ia g en era łó w ’! Jó zefo w i H allero ­
w i w d n iu Jeg o Im ien in p o w in szo w a- 
n io , co o czy w iśc ie p o p arli w szy scy  
m ło d z i. Jednogłośnie uchwalono wysłać 
życzenia następujące] treści: „Genera­
łowi Józefowi Hallerowi, bohaterowi z 
pod Rarańczy, twórcy armji polskiej 
we Francji, Zwycięskiemu Wodzowi 
obrony narodowej z pod Warszawy 
Młodzi Obozu Wielkiej Polski placów­
ka Mlewo ślą w dniu Jego godnych 
Imienin szczere życzenia i wyrażają 
Mu swe przywiązanie i gotowi są iść 
w każdej chwili za Jego wskazaniami*.

P o za ła tw ien iu sp raw w ew n ętrz ­
n y ch k ie ro w n ik p lacó w k i zam kn ą ł ze ­
b ran ie h asłem : „M ło d z i czu w ajc ie* 4 !

Z życia S. M. P. W d n iu 1 5 b m . o  
g o d z . 5 p o  p o ł. o d b y ło s ię w lo k a lu  
szk o ln y m  zeb ran ie S to w arzy szen ia K a ­
to lick ie j M ło dz ieży Ż eń sk iej p rzy u d z ia  
le 1 6 d ru h en . N a p oczątk u o d śp iew an o  
„P o d T w o ją o b ro n ę* 4 , p o czem d ru h n a  
p . R o lb ieck a w y g ło siła o d czy t n a te ­
m at „C o to  je st reg jo n a lizm 4 * .

P o w y k ładz ie o m aw ian o sze ro k o  
sp raw ę m u n d u rk ó w s to w arzy szen io ­
w y ch i u ch w alo n o p rzy b rać w  d n iu 1 9  
m arca o łta rz św . Józefa w  k o śc ie le p a-  
ra fja ln y m  w  k w ia ty .

U rzęd n . G o sp . je s t p o trzeb n a s ilna i 
m u si d o ło żyć s tarań d o w iększeg o  
zrzeszen ia s ię cz ło nk ó w , b y m ó c s ta ­
n ąć zw arc ie d o o b ro ny w łasn y ch in te ­
resó w .

D ale j zo stało o d czy tan e sp raw o zd a­
n ie za ro k u b ieg ły , z k tó reg o wyni­
k a , że ilo ść cz ło n k ó w  s ię p o w ięk szy ła  
d o liczb y 1 0 7 , p o m im o sk reś len ia z li­
s ty cz ło n k ó w , n ieo d p o w ied n ich k an d y ­
d a tó w . R ó w n ież w y ro b iło s ię w ięk sze  
zau fan ie d o  Z w iązk u ze s tro n y  p p . p ra  
co d aw có w , jak i sam y ch p p . u rzędn i­
k ó w g o sp o darczy ch (b iu ro sp o łeczn e  
P o śred n ic tw a  P racy  U rz . G o sp . p rzy P . 
T . R . u d z ie liło 5 3 p o rad , co d o p o ­
p rzed n ieg o ro k u w zro sło w d w ó jn a ­
só b ). Z rzeszen ie d la ce lów  w sp ó łp racy  j 
i o b ro ny in teresó w u rzęd n ik ó w  g o sp . 
p rzy łączy ło s ię d o o g ó ln eg o teg o ro -  
d za iu zrzeszen ia w  P o lsce , t. i d o  T o w .,

U rz . G o sp . R zecz . F o tek , z s ied z ib ą w  
W arszaw ie , p rzy zach o w aniu p e łn e j au  
to n o m ji.

C en trala ta m a za zad an ie rep rezen  
to w an ie ca łe j o rg an izac ji w o b ec rządu  
i b y ć rzeczn ik iem sp raw , w y m ag a ją ­
cy ch jeg o  p o p arc ia .

W y g ło szo n y zo sta ł n astępn ie re fe ­
ra t p rzez p . in ż . Ś w ieży ń sk ieg o  n a te ­
m at „O rg an izac ja p racy w  ro ln ic tw ie* * , 
k tó re o b razo w o i p rzy k ład o w o o b szer­
n ie o m ó w ił tak w ażn e zag ad n ien ie  
k ażd e j p racy , a w  szczeg ó lno śc i w  ro l­
n ic tw ie .

R efera t ten , jak i re fera t w y g ło szo ­
n y p rzez p . U lasiń sk ieg o n a tem at 
„W sp ó łp raca z K ó łk am i R o ln iczem T * , 
zo sta ły p rzez zeb ran y ch w y słu ch an e z  
za in te reso w an iem .

W  k o le jn o śc i p o rząd k u d z ien neg o  
p rzy stąp io n o d o w y b o ru m ężó w  zau fa ­
n ia n a p o szczeg ó lne p o w ia ty , b y m ó c  
w ięcej sk o o p to w ać cz ło n k ó w  i p rzez to  
liczn ie j rep rezen to w ać P o m o rze w  
sw y m  Z w iązk u .

N astęp n ie w y w iązała s ię k ró tk a  d y ­
sk u sja n ad b ieżącem i zag ad n ien iam i, 
n a czem  o g o d z . 1 5 -te j zeb ran ie zo sta ­
ło  zam k n ięte .

Z Golubia.
Z e b r a n i* r z e m ie ś ln ik ó w  g o lu b s k ic h w  

s p r a w ie  p o d a t k o w e j . W e w to rek 1 0 b m . 
n a g o d z . 8 w iecz. d o lo k a lu p . G rzeązew -  
sk ieg o zw o ła ło  T o w arzy stw o  S am o d z ie ln y ch  
R zem ieśln ik ó w  w  G o lub iu o g ó ln e zeb ran ie  
rzem ieśln icze w  sp raw ie p o d a tk o w ej. D o ść  
liczn ie zeb ran ych rzem ieśln ik ó w  p rzy w ita ł  
p rezes T o w ., p o czem  w y łu szczy ł p rzy czy n y  
zw o łan ia zeb ran ia T o w . S am . H zem . w i­
d ząc n ie ró w n y i n iesp raw ied liw y p o d z ia ł 
p o d a tk ów  w śró d rzem ieśln ik ó w , s ta ra s ię  
o d d łu g ieg o czasu w & zy stk iem i sp o so b am i 
p rzy jść z p o m ocą n ied o li rzem ieśln ik ó w . 
D zięk i liczn y m  zab ieg o m  i p racy zarząd u  
T o w arzystw o o trzy m ało w reszc ie zaw iad o ­
m ien ie z tu te jszeg o M ag istra tu , b y p o d ą ło  
d w ó ch d e leg a tó w  - rzeczo zn aw có w  z k ażd e j 
b ran ży  rzem ieśln icze j, z k tó ry m i to rzeczo ­
zn aw cam i p ertrak to w ać b ęd z ie p rzed staw i­
c ie l u rzęd u sk arb o w eg o w  sp raw ie o szaco ­
w ań  p o d a tk o w y ch p o szczeg ó ln y ch rzem ieśl­
n ik ó w . C elem w y b ran ia w sp om n ian ych  
rzeczo zn aw có w  zo sta ło  zeb ran ie zw o łane .

Z eb ran i d o k o n a li w y b o ru rzeczozn aw ­
có w  z p o szczeg ó ln y ch zaw o d ó w  rzem ieśln i­
czy ch . Z b ran ży k raw ieck ie j jak o rzeczo ­
zn aw cy  w eszli p p . R o zw ad o w sk i i W iśn iew ­
sk i, z b ran ży  sK o ia rsk ie j —  p p . B alce ro w ie/, 
i N eu m an n , z b ran ży k o w alsk ie j i k o ło ­
d z ie jsk ie j —  p p . M ro zo w sk i F ran c iszek , 
N o zd rzyk o w sk i Jan , z b lachars tw a i ś lu ­
sa rs tw a —  p p . W in iarsk i S te fan i K u rzy n -  
sk i, z rzeźn ic tw a —  p p . S u ch o m sk i Jan i 
T w aro g o w sk i T eod o r, z tran ży p iek arsk iej . 
—  p p . K ró lik o w sk i H en ry k i N o w ick i, z  
b u d o w n ic tw a , p o d k tó re za liczo n o b u d o w ­
n ic tw o , zd u ń stw o , m alars tw o , m u rars tu o  — . 
p p . B y strzy ń sk i W acław i K ró lik o w sk i A - 
lek san d er, z b ran ży s io d la rsk ie j —  p p . F i-  
la rsk i W o jc iech  i Z y g m ań sk i, z b ran ży fry ­
z je rsk ie j —  p p . B u czk o w sk i i K u źm iń sk i, 
z zeg arm istrzo stw a —  p p . A st Jó zef i G o ld s  
Jó zef.

Z araz p o te rn zeb ran iu o g ó ln o -rzem io śi  • 
n iczem n astąp iło m iesięczn e zeb ran ie T o ­
w arzy stw a S am o d z ie ln y ch R zem ieśln ik ó w , 
P o  zag a jen iu  p rzez p rezesa p . Jo n dan a M ar­
ian a i p o o d czy tan iu p rzez sek re ta rza p . 
K ila rsk ieg o  W o jc iech a tre śc iw eg o  p ro to k ó łu  
w y g ło sił p . p rezes o d czy t n a tem at p ro jek ­
tu  rząd o w eg o n o w ej o rd y n ac ji p o d a tk o w ej,  
p o d d a jąc p ro jek t k ry ty czn em u o św ie tlen iu . 
N astęp n ie w y b ran o d w ó ch d e leg ató w n a  
z jazd Z w iązk u d o G ru d z iąd za w o so b ach  
p rezesa p . Jo rd an a M arjana  i sek re ta rza p . 
P ila rsk ieg o W o jc iech a . W ielu z o b ecn y ch  
g o śc i zg ło siło  sw o je  p rzy stąp ien ie n a cz ło n ­
k ó w  T o w .

Z teki przysłów polskich.
P r z y s ło w ia  n a  ś w . J ó z e f a  ( 1 9 . 3 .X

G d y n a św . Jó zef b o c iek p rzy b ęd z ie , to  
ju ż śn ieg u w ięce j n ie b ęd z ie .

N a św ., Jó zef ch ło p w o łam i p o ch ęk a a  
zó raw  so b ie p o k rzęk a .

N a św . Jó zef p o g o d a —  b ęd z ie w  p o lu  
u ro d a .

N a św . Jó zek czasem  śn ieg u w ó zek .
N a św . Jó zef g d y p ły n ą w o d y — • n a ś w .  

W o jc iech rzn ij traw ę d la trzod y .
N a św . Jó zefa w o lo w a p o c iech a .
O b lu b ien iec p o g o d n y — ro k b ęd z ie  

u ro d n y .
P rzy jd z ie św . Jó zef z p o m o cą p o ró w n a  

d z ień z n o cą , Jó zef, M ateu sz d n i 2 n o cą  
zró w n a ją a Jan z T o m aszem p rzee ilen ie  
d a ją .

P o św . Jp zw ie w o d a w  b ru źd z ie .
Ś w . Jó zef traw ę s ie je a W o jc iech s ię z  

n ieg o śm ie je .
Ś w . Jó zef O b lu b ien iec ,, k tó ra p a r a n a , 

p rzy p n ij w ien iec .
Ś w . Jó zef la sk ą w  z iem ię k o le —  w y j e ż ­

d ża jcie , ch łop y , o rać w  p o le .
Ś w . Jó zef o b lu b ien iec w o ln o , ś lu b b rać , 

zrzu c ić w ien iec .
Ś w . Jó zek zab io rze z im ę w  w ó zek .
Ś w . Jó zef k iw n ie b ro d ą —  z im a id z ie n a  

d ó ł z w o d ą .
U w ażajc ie , g o sp o d arze : św . Jó zef g ro c li 

s iać k ażę .

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y :  
A n to n i C zerw iń sk i, W ą b r z e ź n o . K o le j o w a !  

Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a .
D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A

w  T o ru n iu ,
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K in o -T e a tr D w ó r  W ą b r z e sk i

w ł. J a n  K a c z y ń sk i.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

2 o s o b y  n a  je d e n  b ile t.

D z iś w  p ią te k , d n ia  2 0  b m . o  g o d z . 8 ,3 0 . w  so b o tę  2 1 b m . o  g o d z  .8 ,3 0 MLKJIHGFEDCBA 

i w  n ie d z ie lę  2 2 b m . o  g o d z . 5 -te j i 8 ,3 0

' 1 0 0 %  f ilm  d o b y o b e c n ej , n a jw sp a n ia lsz e a r cy d z ie ło  p . t .

4„Miiili, tt 0; X lie zminiii"
W  ro lach głów n. najw ybitn ie jsza para artystów I j | n a n flU p f  
doby obecnej najśliczn iejsza gw iazda ekranu L II U u ljU Y C I 

or«z nittrów nsny m istrz sztuk i Iw a il P e tr O W iC Z .

— W ielka rew ja, przepych w ystaw y w ielk ich salonów  i teatrów . —

 

D z iś w  p ią te k o g o d z . 8 ,3 0  p o r a z o sta tn i S p e cja ln e p r ze d sta w ie n ie d la d z ie c i i m ło d z ie żyK IN O  
S Ł O Ń C E  
H o te l „ P o d b ia ły m  o rłe m *  * 

w ła ś c ic ie l F r. S z y m a ń s k i.

2 o so b y n a 1 b ile t.

I . R e p o r te r k a z W ie c z o r n ia k a
W  r o li g łó w , s io s tra D o u g la sa F a irb a n k sa B e b e D a n ie ls N ib el H a m il­

to n , W ilja m  A u sty n  i w ie lu in n y ch .

II . P o tęż n y  d ra m a t z c z a só w  N a p o le o n a  I .

„ R ó ie  n a  m o g ile "

R e p o rte rk a  z W ie c z o rn ia k a
W  sobo tę , dn . 21 bm . o g . 4 w stęp na salę 30 gr. W  sobo tę o godz. 

8 ,30 słynny film , który poryw a serca i um ysły ludzkeści. W  dw óch  

serjach , ser  ja 12 ak tów  i nadzw yczajny nadprog ram  

„ G o lg o ta u c z c iw e j k o b ie ty ”
W  ro i. głów n. Iw an M ozżuch in , S im ona G enevois, H elena D arli 

i E n G olinę. N astępny program „ C Z A R N A G W A R D IA 4 
Z apow iadam y: D e te k ty w i. W  ro ł. gł. K on C haney .

III

S zan . P aniom  m . W ą b rz e ź n a  i okolicy uprzejm ie  

donoszę, iż

z d n ie m  1 6 . m a rc a  1 9 3 1 r .
przeniosłam  m oj, specjalny sk ład kapeluszy dam skich  

i dziecięcych oraz pracow nię z rynku nr. 14 (dom  p . 

G rajew sk iego) w  rynek nr. 1U (dom  p . L antkow skiego .) 

P odając pow yższe do łask , w iadom ości, polecam  

rów nocześn ie w ielk i w ybór kapeluszy w iosennych i pro ­

szę o łask , dalsze poparcie. Z pow ażan iem

G e rtru d a O rz e c h o w s k a .
W ą b rz e źn o  R y n e k .

L ic y ta c ja p rz y m u s o w a .
W e czw artek dnia 26 m arca 1931 r. o godz. 10-te j 

sprzedaw ać będzie egzeku tor W ydziału P ow iatow ego  

w  m aj. G a je w o :

p o w ó z  p ó lk ry ty , p o lo w ie c  trzy s ie -  
d z e n io w y , b ry c z k ę ż ó łtą , re s o ro w ą , 

1 p a rę  s z o ró w  w y ja z d o w y c h , d w a  k o ­

n ie c u g o w e  (k a rę  7 i 1 2 la t s ta re ), 1 4  

ź re b c y  (4  je d n o ro c z n e , 1 0  d w u le tn ic h ), 
m a g ie l k rę c o n y , n o w y s o rto w n ik d o  

k a rto fli, s tó g ż y ta n a G a je w k u naj­

w ięcej dającem u za natychm iastow ą za­

płatą .

W y d z ia ł P o w ia to w y

pow iatu w ąbrzesk iego .

U w a g a U w a g a  |

■ IE W  

M i  n io n o p o liią  
Z w iązek Inw al. W oj.

R zeczp . P olsk iej.

U l. G rudziądzka 2 .

Miii
zaraz 16-le tn ia r  z  cielna  

dziew czyna, do  lekk iej pracy  

dom ow ej (ty lko pozam iej- 

scow ą).

P o m o rs k a  1 2  p a rte r  

P M  3 .0 0 0  Z l 

na  I. hipo tekę  na  gos­

podarstw o w iejsk ie 

poszuku ję . Ł askaw e  

oferty  do  A dm in . „G a­

zety  W ąbrzesk iej** pod  

pożyczk i

N ajlepszy

F ro le r d o p o d łó g
na w agę w e w szystk ich kolorach , jak  

m ahoń , biały orzech , jasny i ciem ny , 

7 , kilo ty lko  1 5 0  z ł. F ro ter w  puszkach  

w szelk ich w ielkości i gatunków .

D ro g e r ia p o d  K o ro n a .
Ł u c ja n  L e in ie w ic z .  WneiDt inek 26

O g ła s z a jc ie s ie  

w  G a z e c ie  
W ą b rz e s k ie j 

najbardziej rozpow szechn ionej 

w  m ie ś c ie  i o k o iic y .

B a c z n o ś ć !
U rządzen ie rzeźn ick ie sk ładow e, jak s w  w arsztacie , z  

z m otorem elek trycznym  zaraz na sprzedaż. O bją^  

m ożna od 15 m aja 1931 .

A dres w skaże: A dm inistracja

„ G a z e ty  W ą b rz e s k ie /*.

D o re jestru hand low ego A . nr, 103 w pisano  przy  firm ie  

J i E . E isenack w  W ąbrzeźn ie jaw na spó łka hand low a  

co następu je: firm a w ygasła.

W ąbrzeźno, dnia 2 . III. 31 . r.

S ą d  G ro d z k i.

P o p ie ra jc ie  p rz e m y s ł k ra jo w y

B R O W A R  K U N T E P 5 Z T Y N  T O W A K C .G P U D Z IA D Z

N iżej podajem y 2 kw ity do zam ów ien ia „ G a z e ty W ą b rz e s k ie j**. K toby już odnow ił prenum eratę niechajże kw it w ytn ie i da go sąsiadów  

który w ypełn ione zam ów ien ie niech odda na poczcie lub listow em u, który się zg łosi po odbiór pien iędzy .

D o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  w ..................................... .

‘y  a m /lu f  IQ  w io N iniejszem  zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźn ie 3 razy tygodn iow o  
K .Q IIIU  W IC IIIC . „G azetę W ąbrzeską" n a  ii k w a rta ł k w ie c ie ń , m a j i c z e rw ie c  

1 9 3 1 r . z a z ł 5 ,1 0  w łączn ie opłat poczt. G azetę odbierać będę z poczty —  proszę dostarczyć  

pod  poniższym  adresem *) N ależy tość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego .

D o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  w ....................................  

7 io n if l N iniejszem zam aw iam  w ychodzącą w  W ąbrzeźn ie 3 razy tygodn iow o  

& C 1 IIIU W IC IIIC . „G azetę W ąbrzeską" n a k w ie c ie ń 1 9 3 1 r . z a z ł 1 ,7 0  w łącz, 

opłat poczt. G azetę  odbierać będę z poczty proszę dostarczyć pod poniższym  adresem **

N ależy tość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego .

Im ię i nazw isko Im ię i nazw isko ------------------------------------ --------------------- ------- -

M iejsc .: ul. i nr. .... M iejsc  ul i nr. ...

.K w it p o c z to w y na zł------- ---- .ty tu łem  przedp łaty  „G azety W ąbrzesk iej

le a  II k w a rta ł 1 9 3 1 r . odebrałem , co nin iejszem potw ierdzam .

K w it p o c z to w y  na zł , ty tu łem  przedp łaty  „G azety  W ąbrzesk iej**  

z a  k w ie c ie ń  1 9 3 Ir . odebrałem , co nin iejszem  potw ierdzam

 dn ia...1930 r.

(N  e s to s o w n e w y k re ś lić .) p o d p is:  - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ (N ies to so w n e w y k re ś lić .)

, dnia ...  1930 r.

D o d o iS :.— Z L L .L tar-,.,-


